
Nr. 73. Lraków, Wtorek 29 Marca 1892. Rocznik X I .1
Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niodziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n c i l :

J^ańejteu .
W ł ‘®Winoyi, z przesyłką pocztową

Ńiemieekien.
F u icy i, Auglii, Belgii,

rocznie: półrocznie : kwartalnie
20 zł w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. »•
24 „ „ 12 . „ 6 r, ■
28 „ „ 14 „ „ 7 „ .

32 „ „ 16 A „ 8 , *p . -'loaryi, Tnreyi i Linyeh krajów
akaer aa.zu.ji 1 0  centów, z przesyłką psoztową l i  centów;

mteiącznie
1 zł. 80 ot.
2 „ -  ot. 
2 „ 50 .L

NOWA
3 * — ot.

we Lwowlo w
Biurze dzienników Plona, ul. iCarol' Ludwiki 9, uo nabycia p, 10 ot. 

ż Y m itm e r a ł;  p r z y jm u je  s l f  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c ,  
i j  ' * pieniędzmi I przekazy pienięim na prenumerat; i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nad* 

franco do AdminiSiraeyi Nowej E  formy w Krakowie — Lis*y reklamacyjne nteopieczf- 
*•*#«*« nie podlegają opłacie pooztowej. — Lisfów n it frankowanych nie przyjmuje się. 

R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R o iU ^kcya  n ie  z w r a c a .
4 < lre i B e a a a c y i  1 k d m ln ls t r a e y l: U lic a  ów. J a n a  N r. 1®* R E F O M

P r t A a n c r a i t ą  
■ a a n lę jw ęo w ą i Ad-dniatraoya „ » o m  j łe fo m y ' i wazyLikl arzędy pecetowe: a l e j M e 1 
w ą t  Ądminirtrwyu „Nom : . -  Magazyn nowoóe! F. A. GWgara i „iJwna arańki
w Bynku. -  Biuro (Ig- Herz) P U  Maryacki, 9. — Tt"dle: E. Smidowieza i 8. W. IT.emi jaw*

tćiego w Sukiennicach.J. Bajer* przy ul. Grodikiej.
Z a k ttic ju co w ą  p r e n u m e r a t ę  i  ->fcłVH£elli a  przyjmują Biorą dzienników: We L w o ■ 
w i<  Ludwik Plohn, uliee Karole Ludwikę H . __ y? T - r u o w k e  óozei Pisz -  W p . i e n y -  
ó ln  Heszeles. * -  W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W ie d n ia  pp. Haagenztetn *  » •-
o-lor ftftkia w Hamburcru. Frankfurcie aad Mmnm T.inab-n

b u u u e  UH r  u w a u i n  *» . t  n o ,  l u i y t s M O r

O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje A di in. si ł " j .  za opłatą
snem (petit), za pierwszy raz 10 et., aa każdy następny raz p, D eanli _  x ia u e » ia u .  uo <>w
eentów od wiersza za każdy raz. — t a l ą 1 z n l l i l  do „Nowej Reformy" (proepekta, eyranlam,
egłoszenia itp.) nrzyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamłej-zowyau, a 60 M t  
ed 100 egzen . dla miejseowyoh prenumeratorów. — Należytośó uprasza *ię n a p r z ó d  Tiadnłaó

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

CeleJem uregulował)>4 nakładu upraszam y 
yczesne odnowienie prenumeraty któ- 

, ,* baranki podano w nagłówku, obok 
j*^u dziennika.' Prenumeratę zamiejsco
wi i miejscowy przyjmuje tylko Admi- 

eya Nowej Reformy w Krakowie, imn ^ yjj a jlvo/ c w y  w a i a a u n i o ,  i
w fcfe wymienione w nagłówku dziennika.

r*aumeranrowie N. Eefermy nabywa* moga, na mocy 
bS"y zawartej praez ■ as z wydawcą mino i piękne „AL- 

PóMIĄTRÓWS A ~ S MA MICKlEWlJZA“ go ee* 
iTjJWątkowc zniżonej. Album to zawiera 70 wielkioh
<* (jwzyoh rycin, odnosząoyoh się do żyoia Miokiewieza, 

ą .7 ł dzieoięuyoh aż de zgonu, a nadto obejmuje treśei-»ł i ..Ałeiorys 
zwykła

zgonu, obejmuje

 wyuosi 7 *łr. — a dla naszyoh Abonen-
blke 5  złr., za oo jeż p.zeeyłka n-.tąpi franko. — 

^Jytośó nadsyłać należy do Admiuia traoyi nuzego

podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
u.® łf* Reformy moga otrzymywać od 1 kwie-Reformy mogą otrzymywać

b. r. następujące czasopisma po 
bej;

cenie zni-

, ” t c h u  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne*
„^bodzn^A »  W arszawie, wraz z dwutygodnio-k y ^ d tą c e  w 

2  dodatkiem po następującej cenie:- u u o i a i o u i  p u  u a o  p u j i

?  Krakowie: kw artalnie I złr. 86 ct. 
** M-nwini>vi • Kwartalnie 2 złr. 76 ct.prowincyi:

czasopismo literackie i nau-
1 t  W ro ?  n nAm izółiiA iDW rYi n e  n o n lAl . wraz z powieściowym 

50 cL kwartalnie.
dodatkiem po cenie

H O n f “  po cerie  znacznie zni- 
a mianowicie: I złr. 2C c t .  K w a r t a l n ie .

Od Administracji.

^  niedzielę 10 kwietnia b, r. w yjdzie
. er „N Reformy' 1 w nakładzie zwię- 

i rozesłany będzie po kraju.

‘Kfii
^••acajtąc imi to uwagę naszytłi I*. T.

<He
rantów, prosim y o wczesne zgłasza
mseratów, gdyż spóźnione zgłosze- 

* bardzo łatw o z  braku miejsca nie
■ędą m ogły być uwzględnione.

Sejm krajowy.
... L w ó w , 2 i  marca.
^ a i e o  zdanie z X II p < w  dzeu.a 3 sety i VI 

peryodu).
'ręsałbk kr«jowy ks. Sanguszko otwiera o 

j 0̂ D ie  10 m inut 38 posiedzenie. Obecnych 76 
C/rlopy otrzymali pp. m inister Zaleski do 

sesyi, Gustaw Romer na 5 dni. 
tTj 1 »reiarz poseł W i k t o r  odczytuje spis pety-

ł.* których ważniejsze podajemy 
gj4 bszary dworskie, położone nad górnym brze-

H?1 Trześniowki, o regulacyę tej rzeki. Kilka 
o ^ o  pożyczki i zapomogi głodowe. Kilka gmin

h ie n ie  p re s te y j szkolnych. Kilku nauczycieli

-  -

i Rad szkolnych miejscowych o polepszenie bytu 
nauczycieli. Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
we Lwowie o utrzymanie nadal zamknięcia gra
nicy dla bydła od strony Rumunii. Galicyjskie 
Towarzystwo ogrodniczo-pszczelnicze o subwen
c ję  na krzewienie sadownictwa między ludem.

Ogółem wpłynęło dotąd 1370 petycyj, które o- 
desłano do właściwych komisyj.

Pos. F r u c h t m a n  popiera petycyę nauczy
cieli szkół ludowych w Stryju o wliczenie ich do 
wyższej klasy pod względem płac.

Z porządku dziennego Izba odsyła w pier- 
wszem czytaniu sprawozdanie Wydziału krajo
wego :

1) O pomocy dla dotkniętych nieurodzajem ,— 
do komisyi budżetowej

2) O zamknięciu rachunków funduszu propina- 
cyjnego za rok 1891, —  do komisyi budżeto
wej.

3) 0  funduszu pożyczkowym na budowę ko
szar, — do komisyi administracyjnej.

Na wniosek pos. P o p o w s k i e g o  uchwalono, 
aby kom isja budżetowa przedłożyła na jednem  
z najbliższych posiedzeń ustne sprawozdanie o 
przedłożeniu wydziału krajowego w sprawie u* 
dzielenia pomocy dla dotkniętych nieurodzajem.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. Bobczyńskiego w sprawie reformy ustawy dro
gowej.

Pos. B o b c z y ń s k i  w uzasadnieniu swego 
wniosku zaznacza, że ustanowienie dodatków do 
podatków zamiast prestacyj drogowych byłoby 
słusznym rozdziałem ciężarów.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. M i c h a l s k i e g o  co do zmiany okólnika mi
nisterstw a wojny, orzekającego, że zajęcia ręko
dzielnicze nie dadzą się pogodzić z godnością 
stanu oficerskiego. P. Michalski przedstawia, że 
w rozdziale Y l i l  Vorsohnft z roku 1891 znaj
duje się §. 46, omawiający sprawę zajęć pryw a
tnych oficerów rezerwy, w stanie spoczynku i w 
stosunku pozasłużbowym. Paragraf ten stylizowany 
zupełnie ogólnikowo, zaznacza, że oficerowie 
w ogóle w życiu prywatnem  mogą zajmować 
wszelkie stanowiska, nie ubliżające szarży oficer
skiej i nie kompromitujące stopnia, ubliżające zaś 
i kompromitujące są w myśl tej uatawy szczegól
niej te zajęcia. W których wykonujmy je w sto
sunku do publiczuosci spełnia czynności, ktoremi 
zwykle zajmują się pomocnicy, rękodzielnicy lub 
słudzy „w ścisłem tego słowa znaczeniu". Ja k 
kolwiek wychodząc ze stanowiska dzisiejszych 
pojęć, które nawet robotnikowi przyznają prawo 
wybieralności do ciał parlam entarnych -  nale
żałoby wystąpić w całości przeciw temu przepi
sowi, dziś bowiem uczciwa praca każdego rodzaju 
nikogo hańbić nie może, to jednak wobec pe
w nych zastarzałych pojęć, zwłaszcza w sferach 
wojskowych o godności pracy i 0 , szarżach ga
tunków pracy" —  potrzeba się z tem liczj^ i je
żeli już nie o zmianę przepisów się sUrać, to 
przynajmniej o zmianę rozporządzeń wojskowych, 
które czasami wypaczają nawet najlepsze ustawy. 
Paragraf ten inaczej wygląd8 w druku jak w. wy
konaniu; ogólnikowe jogo przepisy są granicami 
dowolności jego tłomaczenia, jprowadzą do dzi
wnych zaiste konsekwencji • ^oźm y np. bogfńogo 
rękodzielnika, wykonywająceg j rzem iosło; kształci 
on syna, posyła go do szkół realnych i na te
chnikę, a to w tym celu, aby następnie poświęcił 
się pracy o jca ; syn kończy dobrze szkołę, w mię
dzyczasie służy jako jednoroczuy ochotnik, zdaje 
dobrze egzamin i zostaje oficerem. Jakież konse-

kweneye te g o : oto wolno mu nic nie robić, wol
no robić długi, wolno być dyurnistą; jeżeli tylko 
ma zapewnienie na 600 złr., zostaje dalej ofice 
rem , ale niechby oświadczy*, że obejmuje interes 
ojca, niechajby się zapisaf w liście osobistej jakp 
kowal, ślusarz, rym arz itd., wnet musiałby, chcąc 
czy nie chcąc, złożyć szarżę i zostałby, mimo naj
lepszego uzdolnienia, przeniesiony do innego pułku 
w randze feldwebla. Nowa ustawa, powołując 
wszystkich pod broń, zmusza jednorocznego ocho
tnika pod groźbą dw uleto!ej służby do złożenia 
oficerskiego  ̂egzam inu ; cóż to za sens w tem 
i loika kazać komuś zdawać egzamin oficerski 
na to, aby go pozbawić stopnia z powodu jego 
zajęcia w życiu prywatnem. A potem jeszcze je 
den wzgląd czysto wojskowy: pytam, który ofi
cer przj równych zupełnie kwalifikacjach bę
dzie zdolniejszym do służby i w ytrw alszym ; czy 
ten, który cały młody wiek spędził na um ysło
wej pracy przy biurku, czy ten, który pracując 
jako kierownik rękodzielni, jest w pełni sił fizycz
nych. Nasze młode pokolen.e jest tak zdenerw o
wane i zdegenerowane, że ludzie fizycznie roz
winięci, posiadający równocześnie wyKształcenie, 
są istotnie cennym kapitałem. Zresztą każdej 
uczciwej pracy cześć się naiezy, bo onr tworzy 
prawo obywatelskie. Wiem, że ściśle rzecz biorąc, 
spraw a ta nie należy do zakresu Sejmu, ale Sejm 
jest na to, ażeby każde uprawnione życzenie wy
słuchał i dał mu należyty nacisk w przepisach 
tych, w których może widzą nieuzasadnioną po
gardę pewnych gałęzi pracy aacnej. Myślę, że kto 
spełnił warunek, od którego uzyskanie stopnia 
oficeia zależy, ten nim powinien zostać bez 
względu na rodzaj za ję ta , jeżeli tylko to zajęcie, 
ta praca jest uczciwą. Przez moje usta przem a
wia cała falanga ludzi, pracujących w pocie czoła, 
ażeby synom swym dać wyższe wykształcenie ta
kie, któreby później w zawodzie swoim spożytko
wać mogli. T a  p o g a r d a  s p o ł e c z n a  pewnych 
gałęzi pracy pcha młodych ludzi do zajęć biuro
wych, robi proletaryuszy naukowych z tych, Irtó- 
rzyby w rzemiośle zaołysnąć mogli. Niechże pań
stwo na każdym punkcie znosi ową klątwę, cię
żącą na pewnych gałęziach pra^y ludzkiej, niech 
uzna zasadę, że każdy, kto ma odpowiednie wy
kształcenie,_ bez względu na x< izaj pracy nat ■ 
ralnle uć«,e wej, ma prawo do pewnych przywi
lejów w każdym kierunku. Pod wzgledem formal
nym mówca prosi o odesłanie wniosku do komi
syi prawniczej — co też uchw >no, nagradzając 
mówcę oklaskami.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie kom isji 
drogowe^ o wniosku pos. Huryka, co do znie
sienia myt drogowych i mostowych na drogach 
krajowych. Sprawozdawca pos. Fr. J ę d r z e j o 
wi  c z.

Komisya podnosi w swem sprawozdaniu, że 
wniosek pos. Huryka dzieli się na trzy części, a 
Jtianow icie: 1) Wszystkie myta drogowe i mo
stowe na drogacn krajowych znoszą się; 2) su 
ma dochodów z tychże myt ma być pokrytą do
datkami do podatków ; 3) przy drogach krajo
wych mają być posadzone drzewa owocowe. Ko- 
uiisya w nosi: Nad 1 i 2 punktem wniosku pos. 
iiu ry k a  przechodzi Sejm do porządku dziennego. 
Oo do punktu 3 poleca się Wydziałowi krajowe
mu, ażeby i nadal czynił usiłowania, by drogi 
krajowe drzewkami owocowem1 bez łożenia na 
ten cel znacznych kosztów, były obsadzone.

Pos. H u  r y k  sprzeciwia się przejściu do po
rządku dziennego nad pierwszym punktem  jego 
wniosku i wnosi odesłanie całego sprawozdania

do Wydziału krajowego dla zbadania i zdania 
sprawy.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. F r. J  ę- 
d r z e j o w i c z a ,  zostały przyjęte wnioski komi- 
syi.

Nastąpiło spraw ozdanie komisyi szkolnej o 
sprawozdaniu z czynności departam entu trzecie
go Wydziału krajowego. Sprawozdawca pos. 
A a  n y k .

K om isja zaproponow ata, a b j Sejm przyjął 
sprawozdanie W jdziatu krajowego z czjnności 
departam entu trzeciego do wiadomości.

Pos. G o l d m a n  podniósł kwestyę założenia 
p rz j  sem inarjach nauczjeielskich kursów dla 
nauczjcieli religii izraelickiej, o której mowa w 
sprawozdaniu komisji, a którą poruczjł mówca 
w zeszłorocznjro wniosku. Mówca prosi, aby 
projekt lwowskiego zboru zaiożenia osobnego 
zakładu dla kształcenia kandjdatów  nauczjciel 
skich i rabinackich, został p rz jc h jln ie  przez 
Rade szkolną krajową załatwiony.

Wnioski kom isji przjjęto.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie kom isji g  m i n- 

n e j  z p e tjc ji g m in j miasta Przem yśla o «e'  
Zwolenie na pobór opłat od przedstaw ień tea
tralnych i innych widowisk publicznych, w celn 
uposażenia domu przytułku i pracy, ufundowa
nego ku uczczeniu 40-letniej rocznicy wstąpi®n'a 
na tron cesarza. Sprawozdawca pós. R o g ° y _ 
s k i .  Komisya wnosi projekt ustawy, mocą W6' 
rej gm inie miasfa, Przem yśla nadaje się p ra^o  
do nakładania i pobierania opłat od przedsta
wień dramatycznych, koncertów, sztuk konnych 
i innych widowisk publicznych, w granicach 
miasta Przemyśla odbywających się, no wysoko
ści pięciu procentów dochodu surowego. Prawo 
poboru opłat powyższych udziela się na tak d łu 
go, dopóki istnieć będzie fundacya domu przy
tułku i pracy w § 2 określona.

Ustawę przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisyi 
drogowei o przedłożeniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie b u d o w y  d r ó g  ważnych dla sta
c ji klimatycznej w Zakopanem. Sprawozdawca 
pos Wincenty G D o i ń s k i. I

Komicy* ■omoci-. I. Upoważnia się Wydział kia- 
jowy, aby na dalszą rekonstrukcję dróg wewnę
trznych w gminie Z a k o p a n e ,  łącznie z drogą 
wiodącą do doliny Kościeliskiej, tudzież na budo
wę drogi z Zakopanego do Łysej Polany, przy 
użyciu rozporządżalnych prestacyj drogowych i za 
stosownem przyczynieniem się funduszu powiato
wego, udzielił z subwencyjnego funduszu krajo
wego zasiłków przekraczających granicę oznaczo
ną, w okólniku Wydziału krajowego z dnia 22 
grudnia 1892 n to w miarę potrzeby aż do wy
sokości 70 prc. ogólnych kosztów budowy II . Upo- 
ważnia się W ydział krajowy, aby po wykończe
niu budowy dróg w ustępie pierwszym  wyszcze
gólnionych, przystąpił do rekonsirukcyi drogi do 
Chochołowa pod warunkami w okólniku Wydziału 
krajowego z dnia 2? grudnia 1882" wymienione- 
mi.

W n i o s k i  p r z y j ę t 0 b e z  d y s k u s y i ,
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi praw ni

czej o wniosku W ydziału krajowego w sprawie 
petycyi Zygmunta Pruszyóskiegc i innych wzglę. 
dem ustanowienia nowego sądu powiatowego z sie
dzibą w Skrzydlnej. Sprawozdawca pos. L e n a r 
t o w i c z .  Zgodnie z wn.oskiem komisy' Izba u-
hw ala nft(i .P^Jjcyą Zygm unta Pruszyńskiego 

' innych  przejść d porządku dziennego.

' Nastąpiło sprawozdanie komisy, prawniczej o 
wniosku Wydziału krajowego względem ustano
wienia nowego sądu powiatowego w Żołyni. 
Sprawozdawca pos. L e n a r t o w i c z .

Komisya wnosi.- Sejm w myśl ustawy z dnia 
11 czerwca 1868 (nr. 5 9  dz. u. p.) udziela rzą
dowi opinii, iż dla dobra mieszkańców siarostwi- 
w Łańcucie należy ustanowić tam czwarty sąd 
powiatowy z siedzibą w mieście Żołyni, do któ
rego okręgu przyłączone być mają gm iny i ob
szary dw irskie z okręgu sądu powiatowego w 
Łańcucie: Żołynia miasto, Żołynia wieś, F&Ksza 
wa, Węgliska, Medynia, Brzoza Stadnicka, Zmy- 
słówka, Białoorzegi, Smoiarzyny, Dąbrówki, P o 
gwizdów i Zalesie, a z okręgu c. k. sądu powia
towego w Leżajsku gm ina Gwizdów.

Izba u c h w a l a  ten wniosek.
Z porządku przystąpiono do sp ra i ozdania ko

misyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowbgo 
w przedmiocie pe tyc ji gminy Strugowa i oko
licznych gmin względem utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Strusowie. Sprawozdawca poe, 
Lenartowicz.

Komisya wnosi: Sejm w myśl ustawy z dnia 
11 czerwca 1868 r. (nr. 58 dz. u. p.) oświadcza 
rządowi opinię, iż dla dobra mieszkańców powiatu 
rembowelskiego pożyiecznem będzie utworzenie 
rzeciego sądu powiatowego w Strusowie, do któ- 

jego weszłyby gminy i obszary dworskie: Stru 
sów, Bernadówka, Brykula Nowa, Brykula Sr*ra, 
Chmieiówka, Daiachów, Nałuże, N ow y Tyczyn, 
P an ta licha , Ruzdwiany, Tiutków, W arwarzyńce 
' Z tzdrość, lecz sąd ten otwarty ma być wtedy, 
gdy sądy powiatowe wpruiu zaprowadzone beaą 
w Podwołoczyskach, Zakliczynie, Ottynii, Jaw oni; 
n>u, Bołszowieach, Żabin, Jeziorzanach i Wielo
polu.

P. Olpińsid popiera wniosek kom uy:, który 
Izba uchwala.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi prawni
czej o petycyi wydziału Rady powiatowej w Ko 
sowie, względem zmiany ustaw z dnia 23 muji. 
1883, nr. 82 i 83 dz. u. p. co do futrzym aniń 
zgodności katastru z księgami gruntowem i Spra
wozdawca p. Lenartowicz.

Komisya wnosi P e ty c ję  wydziału łLidy powia
towej w Kosowie odstępuje się, odnośnie do u 
chw ały sejmowej z dnia 29 października 1890, 
rządowi do rychłego uwzględnienia, w myśl u- 
chw ał sejmowych z dnia 14 stycznia 1888 i 26 li
stopada ł8 89 , w tym samym przedmiocie po
wziętych.

Uchwalono bez dyskusji.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi p ra 

wniczej z petycyi miasta B o c h n i ,  o utworzenie 
nowego Sądu kolegialnego, z siedzibą w Bochni. 
Sprawozdawca poseł Lenartowicz. Zgoan.e z wnio- 
b tiem  uchwalono odstąpić petycyę tę Wydziałowi 
krajowooiu do zbadania, i przedłożenia wniosku 
na następnej sesyi.

Nastąpiło spraw ozdanie komisyi prawniczej z 
przedłożeniu W ydziału krajowego o wniosau p. Saw- 
czaka i towarzyszy w p^edm iocie  zmiany kom- 
petencyi sądów powołanych do judykatury, w spra
wach o czyny karygodne wedle ustaw z dnia 29 
lutego 1880 I. 35 i 37 Dz. u. p., a względnie 
ustawy z 24 maja 1882 h 51 Dz. u p. tn u tu -  
jących o zarazach bydlęcych Sprawozdawca p o 
seł Krynicki.

Komisya wnosi, aby Sejm przeszedł do porząd
ku dziennego nad powyższem sprawozdaniHm Wy 
działu krajowego o wniosku posła dra Sawczaka.

**P- R c ż a n k o w s k i  i S i c z y ń s k i  w  dłni-

Śm ie r ć  d o m u .
O B R A Z E K  

ELIZY ORZESZKOWEJ.

p®  grubych rozmów, śmiechów, sprzeczek, 
Hj koni, przez różnych ludzi za uzdy trzym a- 

i bydła, któremu na szyje powrozy zartu- 
»'‘m chłopów, żydów, zagrodowców, szary,

zJ 8ł*  rozgrzany;  ro zg ad an y ,
. "^kchany, oczami z pod zmiętych czapek po 
tą p ią c y  W śród tłumu, przed rozwartemi wro-
bfnl  ®todoły, stajen, obór, na podścielisku słomy 
ko* ' i zmiętej, kocz stary, kabriolet jeszcze 
Jm  y * ładny, parę bryczek, wozy, z których na
k w  błękitno pomalowana młocarma, 
*->a pługi z pobły&ku'ąeemi lemieszami,

na m- 
brony

ł ^ ^ i  do góry obrócone, splątane nogi od sto-
b ł ftfrJIrńar o r n h A  a k p• stołków, grube, czerwone szafy, albo l p°‘ 

bezimienne i bezkształtne sprzęty, na
ę ta? '8’ graty, rupiecie. To wszystko na wielkim, 
%ła_,l,n dziedzińcu, z którego strony jednej stoi

*» gęstwina drzew, prawie pozbawionych li- 
W  ‘ drugiej, za Bzlachetami, tu  i owdzie roz- 
ką ^OŁi, leżą pod bLiłem niebem pola bruna- 

p ,To-ległe, uśpione.
gęstwiną drzew, która zasłoną z ciemnych 

ką Jj®k, wznosi się nad białym, długim domem, 
*»jf[$b°kim ganku, przez cztery grube słupy 
* w ^ ® y m , stoi stół z brudnym  kałamarzem,
kią ^ ' s z i r y c h  papierów, z piórem w atramen- 
^C jL^alanem  i ze starym  dzwonkiem, którego 

U sladuje figlarnie w ykrzywion, m ałpkę, 
k al Hol trzT nie zaiet* m mi chwili krznslA-

stron ganku po sześć okien, niewiele nad 
ł & L  Wzniesionych; Wozystkie pozamykane
X  ’ c 1 wewnątrz nagie. Nad gontowym da- 

,® szerokim u dołu okapie i szpiczastYm 
'  na drzewie najwyższem. u którego ga

łęzi zwisają jeszcze dość gęsto ładnie pręgowa- 
ne liście wiązowe, sterczy suchemi gałęźmi, przez 
wiatr zapewne wykrzywione, gniazdo bocianie.

Drzwi domu staroświeckie, okryte rzeźbą, na
śladującą gęste nabicie gwoźdźmi) roztwierają się 
szeroko i kilku lu d z i, z wielkim stukiem grube
go obuwia, wyuosi z nich sprzęt długi i ciężki. 
Jakby <pa dane hasło, część tłuuin ruszającego 
się i hałasującego dokoła koni, bydła i wozów, 
i  pośpiechem rzuca się ku gankowi. Zapewne 
panowie urzędnicy skończyli już jeść śniadanie i 
w i n  zaazną pro Kadzić dalej przerw aną na pół 
godziny licytację. Konie, bydło, narzędzia gospo
darskie, graty zawalające oficyny i spichrze już 
są sprzedane i nab y te ; teraz kolej na sprzęty 
domowe. Ho, ho, ciekawa to rzecz sprzęty takie
go starego dom u; bardzo starego, bo Joachim 
ogrodnik który już ze 70 lat m a , najpewniej 
opowiada, i e zbudowano go &8 młodości jego 
dziadka. Nazbierać się też tam musiało rzeczy 
różnych, przez czas tak długi i VrzŁez życie tylu 
pokoleń. To też młody Franus Kulik, w najbliż
sze zapusty ożenić się 1^1 gwałtownie ludzi 
rozpycha i z rękami zuchwale na kłębach opar- 
temi, btaje najbliżej eanku. Ale młynarz Zawruk 
i handlarz M endel nikomu na iry tac jach  ustę
pować nie przyw ykli; więc pierśmi ja^ taranam i 
o stalowe łokcie buńczucznego zSg rodowca tłuką, 
a oczami pożerają ustawioną na brzegu ganku 
kanapę długą, głęboką, całą z m ahoniu, z ogro- 
mnt>m* poręczami i obiciem, na którem, śród tła 
ciemnego, blednieją dwa spłowiałe, na kanwie 
wyszyte pejzaże. Dawno już l0 Peizaźe wyszyte- 
mi zostały, bardzo dawno, bo stary Joachim  był 
chłopcem kredensowym i może jeszcze dzies|ę ciu 
lar, 'i e  m ia ł, kiedy starsza pani wyszywała j e 
w krosnach takiemi pięknenoi w łó’zkami) że p0. 
ciągały one wzrok i r ęce m alca, ilekroć troterp. 
jąc posadzkę, na krosna okiem rzucił- W tedy też 
starsza pani była jeszcze młodą i do pięknej ro
boty nie zbliżała się inacz j, jak  z wesołem nu-

cenieir Czasem, gdy pan a nie było w domu, a 
dzieci bawiły 8ję w ogrodzie, sama jedna siady
wała aad krosnami, przy otwartem oknie, przez 
które wisty wały do pokoju szelesty liści, zapachy 
kwiatów, śmiechy dzieci. Szyła i nuciła. Ile ra  ̂
zy nawlokła igłę, tyle razy zanuciła, a czasem i 
zaśpiewała L-ik głośno, że po całym domu się 
rozległo. Jsk  raz w wigilię imienin p a n a , ry
marz Jerzy obił tę k an ap ę , na paradnem  miej
scu podówczas stojącą, ciemną materyą z temi 
wprawionemi w nią pejzażami. E au był bardzo 
kontent, goście, których na imieniny pełne się 
nadjeżdżało, robucie nadziwić się nie mogli. Joa
chim doskonale dzień ten pamięta, bo jadł w kre
densie wiele smacznych rzeczy i paru rówieśni
kom, przez gości przywiezionym, pokazywał w ro
snących za ogrodem olchach gniazda szpaków i 
dudków. Kiedy zaś jak koty włazili na te drze
wa, od domu bii gw ar muzyki, rozmów, brzęcze
nia stołowych naczyń. Świat stal w zieleni, dum 
w wesołości. Nie dziw więc, że to wszystko wy
bornie pamiętając, starowina w długiej do kostek 
siermiędze wspina się na palce, suchemi rękami 
zawiesza się na poręczy g an k u , kościstą szyję 
wypręża i tak usilnie, uparcie wpatruje się w spło 
wiałe pejzaże kanapy, że aż żółte powieki pod 
siwemi brwiami poczynają mu prędko, coraz prę- 
dziej m rugać. Ale w tejże chwili, pomiędzy gru 
bem i zabłoconem jego obuwiem a poręczą gan
ku, pokornie, cichuteńko przesuwa się stworze- 
n '6, które także coś pamięta, i ostrożnie tłum  lu
dzki wymijając, zbliża się do kanapy. Jest to 
pies nje duży, bardzo chudy, z żółtą, zjeżoną od 
zaniedbania sierścią, z kiciastym, spuszczonym 
ogonem j niezmiernie sm utnem i oczyma, w bia
łych obwódkach. Przybiegł, a raczej przypełzł do 
kanapy> obwąchał ją i pysk do niej przyłożywszy, 
zaczął po cichu skomleć. Kochana kanapa l Żółty 
pies pamięta wybornie, że nazywano ją  w domu 
kaLapą babuni, że siadywały na niej osoby, k tó 
re on kochał i których ręce delikatne i przyja

zne z pieszczotą przesuw ały  się po jego gładkiej 
Podówczas sierść’- Un naw et nibkiedy i na pej
zażach tycfc Sia(fywać m iał p*-awo, a ibraz nie 
może nawet na .nie popa trzeć , bo ludzie cisną 
s’§ dokoła tłu”111'6’ g Wałtownie, aż skurczony, do 
ziemi przypfdly> wcisnąć się musi pod kanapę, 
gdziQ zwija się w Kłębek i ciągle po cichu skomli. 
Ludzie tymcz*3.6111 I?k ściśie otoczyli stół z ka
łam arzem  papierami i dzw onkiem , że z siedzą
cych przy ni® urzędników widać tylko jedną 
czaPkę z błyszczącą gwiazdką, jeden  p rofi' blady 
1 ostry, j jedną chudą . “ H R  rękę, która p o 
rzuca papiery, "ązk ie  usta bladego profilu gio- 
śno ' dobitnie wymawiają kilka wyrazów, zakoń-u u u itu t' . - ; " j i a n u  --------
czonych głośniej jeszcze 1 dobitniej wymówionem
zapytaniem :

— Pięć ! Kto da więcej ?
F ra o uś Kulik czerwieniąc s ię , głębokim ba

sem woła-
— P i ^  pięćdziesiąt!
Młynarz, przez Ł ubka uproszony, milczy, al e 

handlarz miarkują^ 2e zawsze to czysty m ahoń, 
piskliwie krzyczy •

r :  Sześć!
BMdy profi| powtarza:
— Sześć! Po raz trzeci! Kto da w ięcej?
Kulik płomieniach cały, % zamaszystym 
stem wykrzykuje ■

Siedm  !
Kto da więcej ?

Milczenie. Mendel rozważa i w ą tp i: a kto na 
taiim  staroświeckim gracie siedzieć zechce ? N i
komu zaś innem u pośród ODCych kanapa z pej- 
ążami na nic wcale przydać się nie może. Wiec 

chuda, długa która przed chwilą przerzu
cała papiery, WyCjąga się do dzwonka, chwyta 
figlarnie wykrzywioną małpkę i silnie nią wstrzą 
sa. W  powietrzu rozlega się dzwonienie przeni
kliwe, Kulik tryumfujący wydobywa z za kurty  
skórzany woreczek z pieniędzmi i przystępu-e z 
nim do stołc.

Teraz m nóstwo już rzeczy nape/nia głęboki 
ganek, a ludzie ciężko stukąjącj butami wynoszą 
z domu co raz inne i przed wschodami ganku 
ustawiają. Są to najróżniejsze sprzęiy, w stylach 
mniej więcej nowych, i te sprzedają się prędko 
i łatwo. Trudniej idzie z biórki*sin staroświeekiem, 
bogato bronzami nabijam m  i zdobnem u góry 
w dwa zwiereiaćełka. Dość drogo je oceniono, 
a w całem zgromadzeniu nie ma ani jednej pa
ry oczu, któraby um iała zachwycić się harmonij- 
nem ' l in im ’ i surowem bogactwem tej starej 
pamiątki. Tylko stary Joachim , ciągle w poięczy 
ganku zawieszony, w patrują sie w nią wytrze- 
szczonemi oczyma, bo bardzo dobrze pamięta, że 
kiedy ogrodnikiem już będąc, przychodził do 
starszego najprzód, potem uo młodszego pana, 
a potem  jeszcze do wdowy po młodszym, z za
pytaniem , przedstaw ieniem , prośbą —  starszego i 
młodszego i wdowę po młodszym znajdował czę
sto siedzących przy odchylonej klapie tego bior- 
ka, w którego mnóstwie szuflad i szuflad ea chro
niło się mnóstwo gospodaLsklch i inDych papie
rów. Młodszego szczególniej widzi w tej ch i 
przed sobą jak żywego. Racum istrz z mego był 
wielki; przy tem  biórku siedywał wtedy jeszcz). 
gdy wszy.se] we dworze spali, pisał w księgach 
cyfry, podkieślał, fach o,wał. Młodziutkiego syna 
tyL o  zawczasu rachować nie nauczył, bo zaledwie 
dorósłszy rozkochał się w gwiaździe, wzięcia ku niej 
jak orzeł i zgm$  )a^ łl-ucha, a raczej j*k !|śó je
sienny, odniosło go dalego i —  przepadł. R ach
m istrz’ postarzały, osiwiały, przygarb'011) siady
wał potem, jak dawniej, przed edchyh>ną klapą 
biórka, z dwoma u góry zwieroi*Jełkarai, tylko 
oczy jn iai roztaignione i czasem na tę  lub n*r% 
ze zdobiących je klam er broniowych, padała z  
nich kropla wilgoci.

(C. d.' n.).
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szych przciflówieniach ^opierają sprawozdanie 
wnioski Wydziału krajowego, aby uchwalić rezo' 
lucyę do rządu o zmianę kompetencyi sądów po 
wołanych do judykatury w powyższej sprawie.

Mimo oorcny p. sprawozdawcy, wniosek komi- 
syi u p a d ł ,  a przyjęto wniosek W ydziału krajo 
wego.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prawniczej < 
petycjach g m in : Ostrów, Handzlówka, Wierzaw i 
ce, Kónigsberg Hacisko Jelna, Buda, Szarzyna 
Idlku innych gm in pow. łańcuckiego, domagają
cych się przekazania przekroczeń przeciw bezpie 
czeństwu czci, właazom gm innym  do sądzenia 
karania. Sprawozdawca poseł Krynicki

Zgodnie z wnioskiem komisyi Izba uchwala 
przejście do porządku dziennego nad powyższemi 
petycyann.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi praw 
niczej o petycyach gmin i obszarów dworskich 
Przecław, Podole, Wyłów, Błonie, Kiełków, Ksią
żnice, Podleszany, Rydzów i Wola mielecka, tu 
dzież gmin Piątkowiec i Grzybów o wyłączenie 
ich z okręgu Sądu powiatowego i urzędu podat
kowego w Raaomyślu, a przyłączenie do Sądu 
powiatowego i urzędu p idatkowego w Mielcu. 
Sprawozdawca poseł Rożankowski.

K om isja wnosi, aby petycye te przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania, z poleceniem 
przedłożenia wniosków na najbliższej sesyi sej
mowej.

Uchwalono bez dyskusyi.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi p ra

wniczej o potycyach W ydziału powiatowego w T a r- 
n o b r z e g u  i Wydziału powiatowego w Kolbu
szowej o uznanie potrzeby ustanowienia Sądu ob
wodowego dla północnych powiatów sądowych 
między W isłą i Sanem położonych. Sprawozdawca 
poseł Żywicki.

K om isja wnosi: Petycye powyższe udziela się 
Wydziałowi krajowemu do dokładnego zbadania, 
czy zachodzi potrzeba ustanowienia nowego sądu 
obwodowego dla tamtejszej okolicy i w której miej
scowości i najwłaściwszą byłaby siedziba tego sądu, 
i przedłożenia w swoim czasie sprawozdania Sej
mowi w tym względzie. Uchwalono bez dys- 
knsyi.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prawniczej o 
petycyi gmin Łącko, Kicznia, Wola Kosnowa, Za 
gófzyn, Czernica, Zabrzeż, Zarzecze, Łączki, Ocho 
tnija, Jacówko, Kamienica, Szczawa i Zbłudza, o 
nznanie potrzeby nowego sądu powiatowego z sie
dzibą w Łącku. Sprawozdawca peseł Ż y w i 
c k i

Komisya wnosi przekazanie powjższych pety- 
cyj Wydział JWi krajowemu do zbadania i w mia
rę wyniku do dalszego właściwego postępowania. 
W  Jo se k  powyższy przyjęto.

Nastąpiło sprawozdanie kom isji prawniczej z 
petycyi gm iny Żelazówki, o przydzielenie jej do 
jurysdykcyi sądu powiatowego w Dąbrowie. Spra
wozdawca pos. Ż y w i c k i .  Zgodnie z wnioskiem 
komisyi Izba uchwala nad powyższą petycyą 
przejść do porządku dziennego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi p ra
wniczej o petycyi g m in : Świniarska z przysiół
kiem M ała Wieś, Gaj i Szynunowice. o przyłą- 
cawua i^L do sądu p o y & ffi^ g n  w Nowym Są- 
czu. SprawOTdrrTTct* pos. Z yw n  u&i,

Komisya wnosi petycye te udzieiić Wydziałowi 
krajowemu do zbadania w tym kierunku czy 
przydzielenia tych gmin do jurysdykcyi sądu po
wiatowego w Nowym Sączu jest konieczne ze 
względu na komuniLacyę tych gmin z Nowym 
Sączem, i przedłożenia sprawozdania Sejmowi w 
swoim czasie. Powyższy wniosek przyjęto.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi Adama Bogusza o rozpozna
nie jego pretensyj do fundacji Stanisława hr. 
Skarbka. Sprawozdawca poseł Barański Zgodnie 
z wnioskiem komisyi uchwalono przekazać tę pe- 
tycyę W ydziałowi krajowemu do urzędowania.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnej o 
petycyi gm iny Mikołajuwa i innych gmin po- 
wiaru bo reckiego o zaprowadzenie urzędu po- 
citowego w Mikołajowie. Sprawozdawca pos. Ba
rański. Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalono 
petyeyę powyższą odstąpić rządowi do załatwie
nia i możliwego uwzględnienia.

Jako ostatni punkt porządku dziennego było 
sprawozdanie komisyi gm innej o petycyi Jana 
Łopuszańskiego w sprawie gm innej Kasy poży
czkowej w PoJhajezykach, w powiecie żłoczow- 
skim. Sprawozdawca poseł Merunowicz. Zgodnie 
z wnioskiem komisyi uchwalono petyeyę powyż
szą przekazać W ydziałowi krajowemu do urzę
dowania.

Pos. Władybław K o z ł o w s k i  złożył wniosek 
uchwalenia rezolucji do rządu, aby obecne za
rządzenie weterynarsko-policyjne ustanowione dla 
ochrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej z 
Rum unii i z Rosyi, bezwarunkowo w mocy obo
wiązującej u trzym ał; oraz aby przy odnowieniu 
traktatu handlowego z Serbią szczególną opieką 
otoczył płody rolnicze i przemysłowe.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m inut 5, na
stępne naznaczył ks. metropolita, lako przewo- 

na poniedziałek o godz. 10 rano.

unutifliun J M  M orir
P o z n a ń ,  2 6  marca. 

{Po przesileniu ministeryQi nem w Berlinie. —  
Jubileuit Ja n a  Am ota S.oineńsJciego.')

(<p.) N id  wszelkie spodziewanie znajdujemy się 
nagle wobec znacznie zm ienionych stosunków po
litycznych. Hr. Z e d l i t z ,  ua którym „rozum.il* 
nasi politycy budowali wszystkie swe nadzieje, 
spakował już manatki, pożegnał się z swymi do! 
tychczasowymi podwładnymi i udaje się na »do
brze zasłużonv“ wypoczynek po jednorazowych 
ra  edwie trudach mini iteryalnego ^ j o  żywota 
H r. Caprivi przestał już być prezesem  gabinetu 
pruskiego, a miejsce jego zajął dawniejszy ^ lnj. 
ster spraw wewnętrznych, a v  końcu naczepy 
prezes Hesyi i Nasawii, hr. Botho E u l e n b u t g 
Także hr. Zedlitz otrzym ał już następcę W osobi* 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw iedli
wości, rzeczywistego tajnego radcy dra B o s s e g o.

I  wszystko to stało się dla owego projektu 
szkolnego, wypracowanego przez hr. Żedlitza, 
zatwierdzonego przez radę ministerstwa, z podpi
sem cesarskim wniesionego w sejmie pruskim, 
a następnie żarliwie bronionego tak przez hr.

Zedlitza, jak przez hr. Capriviego. a nawet przez 
samego c e s a r z a ,  który tak niedawno jeszcze 
radził opozycyi, remonstrująeej przeciw projektowi 
otrząść proch z sandałów i wynieść się z kra*i 
i który z całą samo wiedzą swej siły mona szej 
zaręczał, że „jego kurs jest jedynie właściwy i do 
bry i że tego kursu nie zmieni". W Prusach 
można dzisiaj przy takich rządach być przygoto 
wanym ua różne niespodzianki, a ostatnia niespo 
dzianka będzie dla historyka ciekawą i trudną do 
rozwiązania zagadką. Trudnym  bowiem pozosta
nie do rozstrzygnięia problemem, co mogło być 
powodom, że rząd, mając dla projektu swego za
pewnioną większość, po przeprowadzeniu wszyst
kich wytycznych i zasadniczych punktów w ko
misyi, n a r a z  u l e g a  p a r c i u  m n i e j s z o ś c i ,  
zmienia nagle kierunek, w którego obronie wy
stępował z cełą stanowczością i poświęca nawet 
tych, których powołał umyślnie na to, aby mu 
dopomogli do zwycięstwa tego kierunku.

W każdym razie na tej nowej ewolucyi w ży 
eiu politycznem Prus powaga państw a mocno 
ucierp iała, a rozdział włacLy kanclerskiej od 
władzy prezesa gabinetu praskiego jest sympto 
matem niekorzystnie świadczącym o stałości rządu 
pruskiego. Dla społeczeństwa polskiego najnowsze 
przesilenie m iaisteryalne pośrednie tylko ma zna
czenie i w niczem albo tylko mało w czem zmienia 
nasze położenie polityczne. Nowy kurs pobismar- 
kowski dał nam tylko dwa i w dodatku mocno 
przeceniane ustępstwa, a mianowicie arcybiskupa 
Polaka w Poznaniu i zezwolenie na pryw atną 
naukę języka polskiego. Zresztą aparat germani- 
zaeyjny, zbudowany przez Bismarka, funkcjonuje 
z całą akuratnością i pracuje nad naszem wyna
rodowieniem. I  za rządów hr. Capriviego i hr. 
Zedlitza raz szorstko, raz znowu w formie łago
dniejszej zbywano słuszne a szęsto jak najskrom
niejsze żądania posłów naszych albo krótkiem 
„Hurt po3 su  n u s “ albo pustemi obiecankami a część 
polityków naszych kołysała się złuduemi nadzie
jami i cneiała niemi ukołysać także społeczeń
stwo.

N*e przesądzamy też wcale, jakie będzie sta
nowisko nowego prezesa gabinetu pruskiego i no
wego ministra oświecenia wobec Polaków, obaj 
nie dali się nam dotąd bliżej z tej strony poznać. 
Może zbliżające się obrady budżetowe w pruskiej 
Izbie panów nastręczą nam sposobność poznania 
ich stanowiska względem nas. Oo do rezultatu 
tych obrad, jak nie mniej co do przyszłej ich po
lityki, nie łudzimy sie wcale, ale też nie obawia 
my, że będzie gorzej.

Ju tro  przypada 300-letnia rocznica urodzin 
najsłynniejszego pedagoga i dydaktyka, Jana  Arao- 
sa K o m e ń s k i e g o ,  który od r. 1628 — 1656 
z małemi przerwami zamieszkiwał w W ie'kopól- 
sce a mianowicie w Lesznie i tutaj opracował 
nowy swój system pedagogiczny, opierający się 
przedewszystkiem na języku ojczystym, jako jedy
nym kluczu, całego wychowania publicznego. I ro 
nia losu chciała, że naród, który dla siebie tę za
sadę pedagogiczną uznaje, ale stanowczo ją od
rzuca dla społeczeństwa, wspólne z nim losy p o 
lityczne dzielącego, że Niemcy pojutrze tak u nas 
w Księstwie, jak w ogóle w całym, kraju urzą 
dzają wielkie obchody jubileuszowe na cześć Ko-
I H C  U  O U l C g  c j y u  u v . .  Ł l  l l j

wiec dzisiejszym Niemcom tak bardzo jest nie 
do twarzy z obchodzeniem takiego jubileuszu, po
nieważ względem Polaków zastosowują najprze- 
wiotniejszy system nauczana, wbrew sprzeciwia
jący się kardynalnym zasadom pedagogii Komeń
skiego, postanowiło tutejsze literackie towarzystwo 
„ S t a s z y c "  urządzić, odczyt publiczny, w któ
rym m i być założony protest przeciw niemiec
kim obchodom jubileuszu Komeńskiego, a zara
zem przedstawioną działalność Komeńskiego, o 
ile ona dotyczy Polski. Ze Komeński ze wzglę 
dćw wyznaniowych w wojnie szwedzko-polskiej 
sprzyjał Szwedom i Brandenburczykom i po zdo 
oyciu Leszna przez wojska polskie musiał ucie
kać, to każdemu jest wiadomem i to też niewąt 
pliwie w odczycie zostanie wykazanem. Tymcza
sem już przed odczytem rzucił się tak niepowo 
łany obrońca sprawy katolickiej, jakim jest K u-  
ryer Pozn., na Towarzystwo „Staszyca", że powa
ża się uczcić odczytem wroga katolicyzm u, ja 
kim był Komeński, i w zaślepieniu swem zarzuca 
Towarzystwu temu niechęć do religii, którą to 
niechęć pospieszyło przy tej sposobności stw ier
dzić publicznie. Nie należy wydawać sądu przed 
czasem, trzeba doczekać odczytu a porem dopiero 
krytykować, ale odmawiać Towarzystwu uczuć 
polskich i katolickich przed wygłoszeniem odczytu 
to zawcześnie, a w każdym razie nieszlachetnie

Chodzi o podniesienie zasług Komeńskiego jako 
ojca nowoczesnej dydaktyki, jako pierwszego pe 
dagoga. który pierwszy starał się odszukać drogę 
do kształcenia każdego narodu w jego języku 
ojczystym i wreszcie o uczczeuie Komeńskiego, 
jako najznakomitszego pisarza czeskiego w X V II 
stuleciu, a nie o uczczeuie go jako „Brata cze 
skiego" a już wcale nie jako zwolennika Szwe
cji. To należy rozróżnić i to też rozróżniło To 
warzystwo „Staszyca" a słusznie sobie postąpiło 
że chce wykazać Niemcom, że nie mają wcale 
politycznych inotywcw do urządzania obchodów 
jubileuszowych na cześć takiego pedagoga.

sto rosyjskie, dopóty nie może być mowy o zje
dnoczeniu tego kraju z Rosyą."

W dalszym ciągu tenże dziennik pisze, że 
wznawianie akademii rolmczej w Puławach jest 
szkodliwe dla państwa resyjskiego, i że zamiast 
takiej akademii w fej „pięknej nrejscowości" po
winien być założony korpus kadeeki, do któregoby 
wciągano dzieci poLkie. — W ogóle ks. Miesz 
czerskij dziwi się, dlaczego rząd nie zakłada kor- 
p u s ó w  k a d e c k i c h  w Królestwie Polskiem, 
chociaż generał-guberuator Hurko dopomina się 
o to ciągle. W edług kniazia Meszi zerskiego, 
rząd przez swoich czynowników powinien dokfa 
dać wszelkich s ta ra ń , aby wychowywać dzieci 
polskie na Rosyan, a ponieważ wpływ domu pol
skiego, rodziny, słowem istotne wychowanie w du
chu chrześcijańskim i uczciwym stoi na prze
szkodzie działaczom rosyjskim , radzi więc ten 
„zacny" kniaź wydzierać po prostu dzieci rodzi 
com i pakować je do fabryk prawosławnego ru 
sycyzmu.

Do takich niedorzecznych pomysłów dochodzi 
pontyka rusyfikacyjna; takie pomysły rodzą się 
w mózgach działaczy moskiewskich, którym się 
zdaje, że są praktyczni i znają stosunk i! Nie 

,dość im na tern, że ^tusylikowano admiuistracyę. 
sądownictwo, szkołę, koleje żelazne, —  chcą je
szcze rusyfikować kościół, rodzinę i wycho 
w&nie!

Wyuzdanie w pomysłach rusyfikacyjnych.
Z powodu rozpoczęcia wykładów w zamknię

tej czasowo wyższej szkole rolniczej w Puławach, 
redaktor O raidan ina  ks. Mieszczerskij pisze mię
dzy innemi co następuje:

i.Fym razem chcę mówić o n a s z e m  Króle
stwie Polskiem. Trzeba przyznać, że m inister
stwo oświecenia nie szczędzi usilnych starań, a- 
ieby  spraw a narodowego wykształcenia w tym 
oierosyjskim kraju postępowała na drodze rusy
fikacji, ale trzeba z drugiej strony wiedzieć i to, 

f tęmi wyebowawczemi zakładami, które się 
znaj ują ^  Królestwie Polskiem, daleko zajechać 
uie rm« =, bo władza w okręgu naukowym w ar
szawskim zajmuje się tylko kształceniem , a nie 
wychowaniem. Każdy zas wie, że tak uczeń szko- 
łj  elem entarnej, jak i uczeń gim nazjum  bardzo 

otrzymuje « i władzy wychowania, ale za 
* duo dużo od roaziny, a jeśli, się mówi o 

roa n v  to trzeba rozumieć księdza. Dlaczego 
się tak dtbye, nie mogę tego zrozumieć, a jednak 
wiem to, co W£zyscj wiedzą, że dopóki wycho
wanie od dziecka do młodzieńca nie będzie czy-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28  marca.

Dzisiaj odbywają się w Czechach, w N iem 
czech, a nawet w Poznaniu {sobace korespon- 
dencyę z  P oznania; przypisek redakcyi) uroczy
stości jubileuszowe, ceitm  uczczenia 300-letniej 
rocznicy urodzin Jana Amosa K o m e ń s k i e g o ,  
wielkiego humanisty i pedagoga, którym szczycą 
się .? pierw3zym rzędzie Czesi i wspaniałe urzą 
dzają dzisiaj obchody. Obchody te nie mile w i
dziane są przez duchowieństwo czeskie, gdyż 
Komeński był dyssydeutem, i przez rząd, który 
nie pozwolił młodzieży szkolnej na udział w uro
czystościach. Dało to powód młodoczeskiemu po
słowi H e r o l d o w i  do ostrego w ystąpienia w 
Sejmie przeciw ministrowi Gautschowi, którego 
nazwał pogardliwie „ p a r w e n i u s z e m " .  M ar
szałek wezwał go za to do porządku dzien
nego.

W p r a s i e  n i e m i e c k i e j  panuje ogromne 
rozgo~yczenie z powodu stanowiska rządu, ja
kie określił namiestnik czeski hr. Thun w sp ra
wie ugody czesko-niemieckiej. Koalicyę rządu ze 
Staroczechami i feudalistami, do których na 
punkcie odroczenia ugody przyłączają się także 
Młodoczesi uważają Niemcy za zamach na swe 
narodowość. Ncue fr. Presse grozi, że wpłynie 
io na sytuaeyę w R a d z i e  p a ń s t w a ,  ba na
wet, że wobec takiego stanu rzeczy „hr. K u  e n  
b u r g  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  n a d a l  w g a 
b i n e c i e  z a j apo w'a ć s w e g o  s t a n o w i  
s h a".

anarchistów R a v a c h o l ,  jak zapewnia pulieya, 
wkrótce musi się dostać w ręce jej agentów. Ów 
Rarachol, którego właściwe nazwisko Kónigstein, 
jest głównym sprawcą kradzieży dynamitu w 
Soisy-sous E tio lles, a także wybuchu na bulwa
rze Saint-GermaiL. Po lic ja  stwierdziła, że R ara
chol sam pudłożył bombę w domu, w którym  
mieszka sędzia Benoit, a przyszedł dc tego do
mu w towarzystwie anarchisty M a t h i e u .

Domniemanym sprawcą zamachu w koszarach 
gwardyi republikańskiej ma być niejaki Bastard, 
już aresztowany, który nie przyznał się jednak 
do tego czynu.

Skandal w kościele Saint-M erri był przedmio 
tern ożywionej dyskusyi w parlamencie, w któ
rej wzięli udział zarówno klerykali jak i pized 
stawiciele partyi radykalne; Interpelacyę wniósł 
Konserwatysta D e i a h a y e .  Prezydent ministrów 
L o u b e t  odpowiedział, iż nie potrzebuje w dawać 
się w szczegółowe rostrząsanie sprawy, ponie 
waż właśnie zarządzonem zostało sądowe śledz
two w sprawie zajścia w Saint - M erri. Msgr. 
H u l s t ,  następca bisKupa Freppela  w parlam en
cie francuskim, wypowiedział przy tej sposobno
ści wojowniczą mowę klerykalną, która nie zro
biła jednakże silniejszego wrażenia Śmiano się 
i żartowano sobie z zaciekłości prałata.

Dzienniki obawiają się ponownych rozruchów 
w kościele Saint-M erri, ponieważ nieustraszony 
kaznodzieja L e m o i g n e  zapowiedział znowu na 
wtorek wielkie kazanie o kwestyi socyalnej i w o- 
sobnych afiszach podał do wiadomości sensacyjną 
treść kazania.

Walne zgromadzenie członków „Sukoła ‘ 
krakowskiego.

ksander — w skład sądu honorowegf w0S*j.f, 
Pawlikowski Mieczysław, dr. Pieniążek Przemy*** ' 
dr. Weigel Ferdynand.
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Cesarz wrói 
dnia był z żoną 
węgierskiego.

Podczas trzeci^ rozprawy nad budżetem w par
lamencie niemiecKim p. L i e b k n e c L t  ze stron
nictwa soeyalno-demokratycznego poruszył'jeszcze 
raz sprawę znęcania się nad rekrutami, wystąpił 
ostro przeciw całemu systemowi militarnem u; przy
czynę ciężaiów wojskowych i całego ustroju mi
litarnego w Europie upatruje w przyłączeniu Al- 
zacyi-Lotaryngii do Niemiec, — wreszcie oświad
czył, że socyalna demokracja niema żadnego związku 
z ostatniemi wybrykami anarchistów w Berlinie.

Wzmianka o Alzacyi i Lotaryngii dotknęła bo
leśnie wielu posłów — przewodniczący Levetzow 
wezwał nawet Lietn-nechca dc porządku za jego 
twierdzenie, że przyłączenie tych krajów było b łę
dem politycznym i zbrodnią. Przeciw jego poglą
dom wystąpił takie p. -wolnomyślny Richter T in 
ostatni w swojej mowie poruszył także sprawę 
oddzielenia prezydentury minister stwa pruskiego 
od kanclerstwa prr>z ustąpienie Capriv:’ego z pierw 
szej i taki rozdzialiczynnośc1 nazwał niestósownym 
i szkodliwym. Zmiana ostatnia w m inisterstwie 
odbyła się w edłig zdania mówcy w kieiunku 
m ylnym ; — dla Jfrus potrzebnym jest rząd par
lamentarny, a dla Niemiec zupełnie odrębne mi
nisterstwa.

Na to odparł Głprivi, że Rzesza niemiecka nic 
przez to nie ucierpi, ie  kanclerstwo zostało od 
dzielone od prezyientury ministerstwa pruskiego 
atoli o parlamentarnym rządzie w Prusiech nie 
ma mowy i dlu$i je : nie będzie; również od
rębne ministerstwa dla Rzeszy niemieckiej nie da
dzą się zaprowadzić. _ Rządy związkowe są temu 
przeciwne. Rady ^wiązkowej nie można usuwać, 
ani konstytucji bemieckiej zmieniać w podsta 
wach, lecz spokojnie czekać dalszego rozwoju.

P. Kardorff zafywniał niepotrzebnie, (bo nikt 
takiiej obawy nie podniósł, z wyjątkiem kilku płyt
kich głosów we T tancji i w Rosyi) —  że przy
mierze potrójne nie ulegnie żadnemu nadwyręże
niu, bo ono opart< jest o cały naród.

Dalszy tok rozprawy dał sposobność p. Lieb- 
knechtowi do zazna« zenia, że w razie wojny z Ro
syą lub z F ranc ją  N 'e™cy wystąpią jednomyślnie, 
nie wyłączając i stronnictwa socyalno-demokraty- 
cznego, a p. Bennigsenowi ze stronnictwa na>-o 
dowo-liberalnego do oświadczenia, iż jego uwagi 
o ustawie szkolnej, które wpłynęły na los tej u 
stawy, były wióoctme uzasadnione.

Rada związkowa Rzeszy niemieckiej zgodziła się 
na przedłożenie parlamentowi wniosku o kredyt 
dodatkowy dia uzupełnienia sieci kolei strategi
cznych w kwocie blisko jo  mil. marek, które 
mają być pokrył® pożyczką.

W edług ostatnich wiadomości stronnictwo kon
serwatywne, t. z- stronuictwo Rzeszy niemieckiej, 
narodowo liberalne i Koło polskie, porozumiały się 
aby w trzeciem czytaniu wydatków na sprawienie 
krzyżowe, korwety przywrócić pozycję wykreśloną 
w kwocie dtóóch, « | ,  n,ar. Stronnictwo środkowe 
katolickie uchwaliło w jt f wać w 0pozycyi i głoso
wać przeciw tej pozyęyi*

Z  J ary za
nie bezPolicya par; 

anarchistów, Siedemnastu 
w więzieniu, a główny

1* twodzenia tropi
anarchistów siedzi już 

przywódca czynnych

K r a k ó w ,  2 8  marca. 
Na burzę zanosiło się wczoraj na aorocznem wal- 

n»m zgromadzenia członków „Sokoła" krakowskiego 
Wśród „druhów" sokolich bowiem wytworzyła się 
ostatniemi czasy partya zwolenników „ k r a k u 
s e k" ,  a nieprzejednanych przeciwników t. zw. „ba- 
torówek", czajek obecnie używanych w stroju „So
kołów" całego kraju. Wydział „Sokoła" krakow 
skiego uchwalił zeszłego roku, gdy się organizowała 
zbiorowa wycieczka do Pragi aby czerwone „Kraku
ski" dotąd używane w stowarzyszeniu naszem, za
mienić na batorówKi. przyjęte prz,z 25 towarzystw 
sokolich w całej Galicyi. Wydziałowi szło tutaj na
turalnie w pierwszym rzędzie o to, aby wobec „So
kołów" czeskich zadokumentować, nawet jednolitością 
munduiów. iż „ j e d n o ś ć "  nie jest czczem hasłem 
polskich siowaizyszeń „sokolich". Zm iana'ta czapek 
wywołafa w pewnej części druhów krakowskich 
wielKie rozgoryczenie, którego wyraz dali w poda 
niu, wnieiionen, przed kilkunastu dniami do Wy 
działu „Sokoła", następnie oDjawili je wczoraj na 
walnem zgromadz-nin i zażądali przywrócenia mało 
wniczycb i h zdaniem, i „patryotycznych" krakr- 
sek.

Zasadnicze postawienie tej kwestyi przez p. S t a 
s i c a  y k a  na wczoiajszem zgromadzeniu i ostre 
za-zuty, uczynione przezeń Wydziałowi, co ezęść 
zgromadzenia przyjęła żywemi oklaskami, — spowo 
umiały zasłiżonea'0 prezesa S t y c z n i a  do stanow-
czph'ł oś^-,^loj«nia, z,v ___
nej przez p. Staszczykt reŁolucyi, wzywającej Wy
dział do przywrócenia czerwonych „krakusek", —  
z ł o ż y  w r ę c e  W y d z i a ł u  s w ą  g o d n o ś ć  
p r e z e s a .  Groziło zrteir p r z e s i l e n i e  W y 
d z i a ł u ,  gdyż równnez-śnio z drem Styczniem był 
by m u siał ustąpić poprzednio wybrany Wydział, 
Którego 20 członków, w myśl statutu, pozoatawało 
nadal.

Ostatecznie zgi„madzenle o d r z u c i ł o  rezolucję 
p. Staszczyka bardzo znaczną większością głosów, 
a tern samem uchylonem zostaro niebezpieczeństwo 
przesilenia w zaiządzie „Sokoła", które t y l k o  n i e 
k o r z y s t n i e  wpłynąć m igło w dzisiejszym stanie 
rzeczy już nie na r o z wo j ,  lecz na i s t n i e n i e  
krakowskiego „Sokoła"

Pomimo, iż zaraz od początku zaznaczyło się pe
wne rozdrażnienie w przemówieniach zwolenników 
„kiakusek* — przyznać się godzi, iż z wyjątkiem 
jednego młodego druha, którego flukta wymowy za 
daleko poczęły unosić, wszyscy mówcy utrzymali 
ton przyzwoity, nie obrażający nikogo osobiście, co 
było powodem, że dyskusja toczyła się swobodnie 
i przez czas długi, bo blisko 4 godziny.

Rzecznik zwolenników „krakuski “, p. S t a s z c z y k ,  
zapowiedział z naciskiem, ii  w razie, jeźli zostanie 
przegłosowany, pe dda się uchwale większości i pierw
szy przywdzieje „batorówkę", — zastrzegał się też 
stanowczo, jakoby dążył dc wywoływania rozdwoje
nia w łonie „Sokoła*.

Miejmy więc nadzieję, że i ci „druhowie", którzy 
na wczorajszem zgromadzeniu podzielali zapatrywa
nia p. Staszczyka, z a p r z e s t a n ą  d a l r z o j  o p o 
z y c y i  i s t a n ą  w s o k o l i c h  s z e r e g L o h  
w r a z  z i n n y m i ,  a dadzą przez to dowód, ii  da
lekimi byli od egoizmu, o Który wreszeie nikt icŁ 
dotąd nie posądza. „Sokół*- krakowski jest '‘dzisiaj 
poważną i poważaLą instytucją, która jednak nie 
wybrnęła dotąd z finansowych trudności a utrzymuje 
się dzięki zaułamu don i ońarności obywatelstwa, 
Niesnaski wszelkie i kwasy są więc dzisiaj co naj
mniej nie na czasie, bo zachwiaó mogą to zaufania 

nznanie, jakie sobie „Sokół" krakowski powoli lecz 
statecznie zdobywa.

W ciągu dyskosyi nad rezolucyą wniesioną przez 
p. Staszczyka w sprawie krakusek, przemawiali za 
przejściem nad mą ao porządku dziennego pp. Adam, 
Lewicki, Białkowski i inni — za uchwaleniem re
zolucji oprócz wnioskodawcy także p. Kornecki.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawozda
nie Wydziału za rok ubiegły, na wniosek komisyi 
kontrolującej udzieliło Wydziałowi absoiutoryum z za
rządu finansowego, i poleciło Wydziałowi wejśó w 
pertraktacye z „Sokołem" lwowskim, celem przystą- 
p.enia do założyć się mającego związku polskich To
warzystw sokolich.

Wieszcie przy wyborach uzupełniających 10 
członków W y d z i a ł u  na przeciąg la t trzech na 
94 głosujących wybrani zos.ali większością głosów 
pp. B i a ł k o w s k i  Mieczysław urzędnik magistra
tu, G r z ę b s k i  E. Bronisław Drofesor szkoły realnej, 
L e w i c k a  Włodzimierz akademik d: N o w o t n y  
Kazimierz kandydat adwokacki, P i o t r o w s k i  An
toni artystt malarz, R o g o w s k i  Stai isław właści
ciel realności, S c h r a m m  Karol intn ligator, S e r- 
b e ń s k i W aleryan akademik, T a 1 o w s k i Teudor 
budowniczy, T y s z e c k i  Teofil drd medycyny.

Do k o m i s y i  r e w i z y j n e j  weszli pp. Anto
niewicz Bolesław, Gąj“w sti Edmund, Kłosowski Ale-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  28

Posiedzenie Rady miejskiej zwołanem
na jutro, wtorsk, na godzinę 5 po południ*- 
porządku dziennym sprawa odpowiedzi 
krajowemu na znany reskrypt, dotyczący s*®* 
oyonowania budowy gmaohu teatru w Krak^

Wieczorek na cześć Tadeusza KoścMP£
Rocznicę złożenia przysięgi przez Tadeusza ' ’ , 
szkę narodowi polskiemu, na rynku krakowsi 
co roku i jak każdą z rocznic, odnoszących 
pamięci wielkiego naczelnika, K r a k o w s k i  
w a r z y s t w o  im.  K o ś c i u s z k i  obchodzi''| 
żeniem na kamieniu pamiątkowym w Rynku, 
pięknych wieńców. Wczoraj zaś dla uczczę*** 
rocznicy tego dziejowego wypadku odbył się 
uroczysty wieczorek w s t o w a r z y s z e n i  u 
d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i c z e j  „ G w i a z d . / 1* 
bec licznie zgromadzonych członków stowarzy*^ 
ich rodzin, zaproszonych gości i kilkndziesięeif 
ścian z okolicy Krakowa. Uroczystość zagai* ' '  
mową p. D a n i e l a k ,  podnosząc zna«ł,en» . 
chwili dziejowej, którą stowarzyszenie wć ■ 
uczciło, a skreśliwszy pokrótce nieszczęśni * * 
naszej Ojczyzny przed 100 laty, na tle któryc) ™ 
ściuszko ze swem nowo-zaeiężncm wojskiem 
wem występuje jako zwiastun jaśniejszej p: 
ści —  wezwał prelegent zebrany sh, aby wy] 
jąc testament, zostawiony narodowi przez heti 
sukmanie, popierali gorliwie pracę około uo 
lenia ludu wiejskiego, od którego wolność n 
niepodległość zawisła. Nas .ąpiły produkcje 
ne i deklamacye. Kwartet, wykonany przez «
Br. S. i Sz., śpiew solo p. Br„ gra na ski i! '  
p. B., na wiolenczeli p. W., na fortepian,*, r  i  
wypadły bardzo dobrze. Deklamacja p. Ż. i S-j— 
ne wywarła wrażenie na słuchaczach, a 
dan.j lirmka z III aktu „Kościuszki pod K»eła^Wj!. 
wygłoszone przez p. Dw. przyjęto, jak wszyi 
ne prodnkeye, rzęsistemi oklaskami. Pc ods- 
dwóch obrazów z żywych osób, przedstaw*1 d*®. 
„Przysięgę powstańców" i „Kuźnię" Grottgw- ^  
mówił nadprogramowo włościanjn Zięha, z 
decznością i uczuciem; duch rćgł w siuob*^Ufl, 
podczas przemowy polskiego włością11*11*1 1 >

Ja t
ojczys1

wało się życzenie gorące: otij
myślał, czuł i kochał ziemię 
polski.

Wieczorek zakończył serdecznem, 
przemówieniem kapeian Towarzystw® 
C h r o m e c k i .

najprtdze
,tą ca,f

iW ogólności wieczorek wypad* ped każdy®
nalezj ***członkom „Gwiazdy" 

ie pamiętają i czczą rocznioe D»-

z Wie !

dem świetnie, a 
służone uznanie, 
rodowe.

JE. Zborowski, prezydent sądu wyiszego,  ̂
dni* i dr. Szlaohtowski, prezydent miMtL, 
wa, powrócili d. 26 b. m. wieczorem.

P. Antoni P iotrow ski, artysta ■ fcalarz prze j  
wający w Sofii saprozzony zojtał *>rzez rzą ^  
„or^k. m nzłonka międzynarodowego s^du d t e _ ,  
n itra  < zieł sziuki na wyotawio wtiupup«*-. op* 
p. Piotrowskiego na członków sądu zaproszeni z0" 
stali prezes budapeszteńskiej akademii sztnk P 
knyoh i p. Forster, arohitekt z Wiednia.

7tnarll. Feliks Zygmunt W i ś n i o w i; k i , Pr0̂ e 
sor gimnazjalny w Nowym Sączu, tmarł w 53 *** 
ku życia.

Towarzystwo sztuk pięknych w KraliflWir
czyło w roku ubiegłym 6377  człontow. DochooJ 
przyniosły ogółem 48.612  iłr- W tej kwooie m** 
śoi się dochód za zwiedzanie wystawy 4702 
ze sprzedaży rycin 730 złr., ze sprzedaży foK>gr*® 
124 złr. Rozchody główno były: zakupienie d*** 
■ztuki do rozlosowania 10.350 złr, wykonani0 P1* 
mij 7325  złr., konkursy 180 złr., adminl*11* ^  
10.414 złr., stemnle, opłaty ołowe itd. 1285 
Bratniej pomocy artystów wypłacono 968 zł1- ^ 
Fundusz żelazny Towarzystwa wynosi obecnie 
22 .829 . Pozostałość kazowa 373 złr. (eenty p0®** 
nięte).

Na premię dla członków w roku bieżącym 
znaczyła dyrekcja obraz Jana Matejki „Ogłoss0̂  
konstytucji 3 maja". Premia będzi« akwafortą, ** 
kouaną przez Feliksa Jasińskiego w Paryżu. Op1*1 
tej premii, dla członków, którymby „Ogłuszenie &  
■tytncyi* doręczonem być nie mogie, p n ygete*^  
zostanie chromolitografia z pięknej akwarelli Fał01 
„Polowanie z nagonką*. ,

Do komisyi rewizyjnej, po udzielenia narsąd 1 
Towarzystwa absoluroryum, wybrani osta li p1** 
zgromadzenie akcyonarynszów pp. Gołąb, Piloc®’" 
•ki i Raczyński. Sekretarz dyreKoyi Zygmunt ^  
Cieszkowzki zapewnił, iż tak jak w roku ubiegtf* 
na wystawie w Berlinie, utworzony zostanie osoh* 
oddział sztuki polskiej na wystawie międz nar*^ 
w ej w Chiaago.

Pogadanki psdagoQiczne. S ta ra n iu  v»d:» 
Koła nauczyoieli szkół wyższych w Łrakewie f 
dzie się we środę, tj 30 bm w auli uniwertSfT| 
ekiej piąta pogadanka pedagogicana aa temat: « 
■zkoły w ogólności, a szkoły średniej a zzczegd^  
śei". Referent prof. dr. Teofil Ziemba Poczęte* 
gadanki z uderzeniem godziny 6 ł/4 witczói. O00®-’ 
które nie • trzymały zaproszenia, a życzr zobł* 
udział w pogadankach pedagogicznymi, zeen0  ̂
zgłosió do prezeza Koła prof. dra H. Jords** .• 
ślna, 5) lub do sekretarza Koza P*°f. M. S00* ' 
parz, 7)

Program piątkowsgo koncertu u* *1Dl 
dsmicki ze współudziałem Wł*d. F l o r / * 11'11 7
go. 1) Beethoyen: „Coriolan" uwertur** odegra ^  
kiestra. 2) a) Wł. Żeleńsk'. „Te oi° f
drzewa*, bl St. Niewiadomski; z b ’
ak malina", c) St. Moninszko: K **™ *»k, odśf^ 

wa Wł. Floryański. 3) Saint-SaeW = Koudęji 
odegra z to w. orkiestry dr. F. B ^ k L  4.) a) M r, 
heimsr: „W starym dworze" pclone,*,) b) Loo®^, 
„Estudiantina" odśpiewa chór „Lutni" « t oW- ^  
)tiestry 5) Karol Bendel: A"7a 1 czeskiej °frU 
„Lijl»,,• odśpiewa Wł. Fl«ry»Ó8ki. 4j a) 8 p ^ t 
Adagio, b) Zarzycki: M»*urek solo skrzypo*^® . 
tow. orkiestry p. J. N fiock. 7 )  M. Crawi>w - 
„Lekcja deklamacji", dyałog, wypowiedzą 
Siematikowie. 8) id ooiuszlo: „Strazzny awór‘»
ka arya, odśpiewa Wład. Flory*ńeki. __

Pooząttk koncertu o godsl«i« % 8  wie<«^ 
Bilety: Krzeeło I-rzędne 2 słr, Il-rzędne t 
ot, rrzeełc ne galery 1 słr. 20 et sprzedaj^

gra
■V

księ
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Łarnia p. Krzyżanowskiego. Programy nieozdobne 
sali gratis.

Odczyty p. Zenona Przesmyckiego odbędą się 
w «niaeh 4 i 5 kwietnia w anli uniwersyteckiej. 

Wspaniałą pogodę mamy od dni parn. Wczoraj 
południe termometr w słońcu wskazywał 23 sto

pnie ciepła, w cieniu było 17. Tłumy publiczności
j^JWały prZechadzki 

te a try  wojskowej.
w Rynku podczas koncertu 
Dziś równie piękny i jasny

. Ouch budowlany W Krakowie. Parcelacya grun- 
w> należących dawniej do hr. Małachowskich, spro
s i ł a  w tej okolicy, gdzie dwie nowe ulice po 

p W j ,  a które otrzymać mają nazwy Pańskiej i 
■J Radziwiłła, zupełne zabudowanie obu tych ulic. 

^istr&t zatwierdził plany na kompletne zahudo 
nnie uyoh ulic domami dwnpiętrowemi pp. Ignace- 

j*0 Plessnerowi, Karolowi Jezierskiemu, zaś p. Ka- 
Ur 1 Szarakowi ua budynek trzechpiętrowy. — 
. Obcy Biioh zatwierdził magistrat plany na bu 
^® k  trzechpiętrowy p. Walentemu WitkowsKiomu, 

ńlicy Krótkiej ua ofioynę dwupiętrową p. Ozesła- 
L,®*i Rożnowskiemu, w ulicy Szlak p. Józefowi Pa- 
' '  towi, w końcu w ulioy Kanoniczej na oficynę dwu- 
^Wową p. Prokooimerowi.

diica Św. Agnieszki zostauie w tym roku i to 
i’ w miesiącu maju wyszosowaną i uporządkowaną 

800 złr.
t Wypadki w mieście. Wczoraj po połndniu we- 

pogotowie staoyi ratnnkowej ua ulicę St&io- 
wiQą i. 20. gdzie zastano Juliusza Bienenfelda, 

IM Utika banku galioyjskiego, izraelitę, od dwóoh
w oko-Ut, chorego nieuleczalnie, z raną postrzałową 

®ł skroni. W przeciągu kilku minut śmierć nastą- 
? a» co skonstatował wezwany lekarz pułkowy dr. 
f iń sk i.

Wieczorem wezwano pogotowie telefonem z Pcd- 
|  r*a do wyrobnika Leona Smolińskiego, któremu 
^Sjomy zadał 2 rany w głowę garnkiem glinia- 

Jedna rana długa ua 4 om., druga na 2 om 
^duem n udzielono pemocy.
g ® godzinie 10 wezwano pogotowie na Wolnieę 1. 
0, do Walentyny Mjnliwiec, zony wyrobnika, która 
/* * J* a ła  znacznego stopnia osłabienie, tak że tę- 

® Zt*isJwie czuć się dawało. Po wstrzyknięciu eto 
®h°ra przyszra ao siebie. 

b Wychodźtwo. W ciągu ostatnich 4 dni przytrzy- 
r»^ tu orSaua policyjne na wychodźtwi* do Ame- 
^ 33 oaób, a miauowioie: z powiatu łańcuckiego
j 1 r°pczj kiego 8 , pilznensiiego 2, kolbuszowskiego 
'K o c k ie g o  6, drohobyokiego 3, rzeszowskiego 2, 

3 ; ci ostatni legitymowali się cudz.mi
*Portami.

lwowski jutro we wtorek obchodzić będzie 
 ̂ ^iSkową rocznicę ewego istnienia. Program uro- 

j * * ® )  przedstawienia ku uczczeniu tej rocznicy 
“Mtępująoy: Uwertura do opery ,,Wilnelm Tell" 

^r**inlego, w której p. Lang, członek orkiestry tea- 
^ toej odegra solo, grane przez niego w dniu otwar- 

**airu przed 50 laty. Prolog, napisany przez p. 
ki ^ awa Kossowskiego, a wygłoszony przez pan- 
jjj^ogusław eką i p . Chmielińskiego. „Śluby pa

le“, komedya w 5 aktaeh Aleksandra hr. Fre-
w kostyumach z r. 1842, ze współudziałem 

^ zaplińskiej, Gostyńskiej i Kwieoińskiej,|  zji uauj uaaioj i XX W  lUUiliBJKiej, OT&Z
JJ* dębickiego, Fiizera, Kwieoińatiego i Woleń»kie
- * A ftia/łnłnra Gl-O ni nr O łii< QlnrLlra 11
^ d U

Apoteoza fundatora Stan<sława hr. Skarbka, u-
■“ arty«ty rzeźbiarza p. Tadeusza Barącza. Kan- 

układu p. Jareckiego. Cały teatr będzie deko

i  ^OCkurs. Komitet budowy pomnika Aleksandra 
a ' Fredry uprasza pp. artystów rzeźbiarzy poiszich 

nadesłanie najpóźniej do dnia 1 czerwca br. mo- 
^  rzeczonego pomnika, w Bposób szkicowy wy ko

ry ta i nie zniszczyła na zawsze pięknego i korzy
stnego powiśla sandomierskiego. Zwiedzając po dru
gim zalewie osobiśoie Skotniki i Zajeziorze, szcze
gólniej to ostatnie szczegółowo, zauważyłem, że w 
Skotnikach kilki domow stoi puetką, bez okien, z 
dziurami w dachach, a ludzie wynieśli się do in
nych, w wiosce dalszych, na komorne; w Zajeziorzu 
zaś zastałem kilka chat i zabudowań z naruszonemi 
lub wywalonemi, albo teź rozebranemi na rusztowa
nia dla bydła ścianami, ale w nich włościanie po
zostali prawie wszędzie, razem z drobnym i młodym 
dobytkiem."

Tajemnica telefonów w Wiedniu. Wiedeński 
korespondent Deiennika Polskiego donosi: „Brzydka 
sprawa, o której milczy całe niemal dziennikarstwo 
wiedeńskie, wyszła na jaw w zarządzie tutejszych 
telefonów. Pięciu urzędników zarządu wystosowało 
do ministra handlu memoryał pełen najcięższych za
rzutów przeciwko dyrektorowi Towarzyi- two. Zarzu 
oc.no mu w pierwszej linii, że uadużywająo swej 
władzy polecił ofieyalistkom, by przywoływały go 
zawsze, skoro kancelarya cesarska, ministerstwo 
spraw zagranicznych, ambasady, znaczniejsi bankie
rzy i t. d. żądają rozmowy. Dyrektor podsłuchiwał 
te tozmowy i fiuktynkował je na giełdzie, a może 
też w kierunku polityczuym. Nadto zarzucono mu, 
że nadużywając swej władzy, wywierał presyę na 
zajęte przy telefouie ofieyalistki i wprowadził demo- 
ralizacyę, której szczegóły usuwają się z pod opisu 
w piśmie polskiem. Minister handlu, przekonawszy 
się o słuszności zarzutów, natychmiast dyrektora u 
sunął i oddał zarząd prowizorycznie urzędnikom mi
nisterstwa ; równocześnie rozpoczęto kroki celem u- 
pańbtwowienia przedsiębiorstwa. „Niezawisłe" dzien
nikarstwo wiedeńskie, które rok roczuie pobiera sta
łe łapówki od zarządu telefonów, zamilczało o całej 
sprawie, mimo że memoryał, adresowany do mini
stra, wyszedł w druku i kursuje po Wiedniu w ty 
siącach egzemplarzy. Sprawiedliwość Każe zano
tować, że Scharffa o  on a u. Montags Z tg  , jakotez 
antisemijki Yoiksoiatt przyniosły jednakże o tym 
skandalu wzmiankę".

Kobieta -l6K&rz. W Bośnii w Dolnej Tnzli cere- 
mon''a powierzenia posady rządowej lekarskiej po rsz 
pierwszy kobiecie, pannie Annie Bayer, odbyła się 
wielce uroczyście. Przysięgę odebrał od niej radca 
rządowy Bukowie. Wszyscy urzędaiey byli obecni. 
Później zabrał głos radca Bukowie i w mowie swo
jej podniósł zuaczenie lekarki dla dobra ogóluego, 
wspominając o wielkich zasługach miuistra Kaliay’a 
który uzuał, że kobieca pomoc lekarska jest potrze
bna przedewszystkiem w tych krajach, gdzie zwy
czaje lub religia zabraniają kobiecie zwracać się do 
lekarza mężczyzny. 'Duchów n;, mahometanin Mufti, 
kazał się przedstawić panuie Bayer, ażeby wyrazić 
jej radość z powodu przyjazdu do Bośnii. Uroczy
stość zakończono wspólnym obiadem. Panna dr. An
na Bayer jest córką piwowara z Czech. Ukończyw
szy wyższą pensyę żeńską w Pradze, wyjechała n# 
studya lekarskie do Zurichu. Po kilku półroczacn 
przerwała je , będ.ic zmuszoną czas jakiś pozostać 
w domu rodzicielskim. Z powrotem przyjechała do 
Berna, gdzie uzyskała stopień doktora medycyny 
Początkowo miała zamiar wyjechać do Hiszpanii, 
nawet zaczęła juz uczyć się języka hiszpańskiego. 
Wkrótce jednak plan ten porzuciła i, złożywszy w 
Bernie egzaminy państwowe, praktykowała tam ja 
ko lekarsa aż do czasu wyjazau do Bośnii.

Foninik ma stanąć na skwerze ulioy Akademi- 
t We Lwowie, nuprzeoiw pałacu br. Fredrów, 
.Tróeqhy tw arią de miasta i nie kosztować więcej 
* * * 2.000 złr.
T'  P- Aleksander hr. Fredro ma być przedsta- 
j j w  pozycyi siedzącej, wielkości 1 8 5  metra, 
^  4® od wierzchołka głowy do podstawy '(P^nty) 

tany w ozamarę. Do rozmiarów osoby być

J. ^ 8Dra poety będzie ? ykonaną z marmuru
l i ; .* - . - . '!  <v ni-rł Aa f a 1 rw >»eanifii 9. itJiD1

'■owany piedestał.

P o d z ię k o w a n ie .  W dniu 27 lutego br. odbył się 
sa staraniem Eugeninsza Beneszka Starosty v* Myślenicach 
oraz W. Schmidta prszesa Bady.powiatowej, wieczór m- 
zykalno-wokalny w porąozeu u z zabawą tańcującą, z tó-
regu czysty dochód przozuąozony zusiał dla ubogiej deia- 
w> w powiecie myślenickim. Komitet zarządzając? P®- 

wyższyn. wieczorkiem przeznaczył międ,.y i j  emi kwi tę 
25 złr. dla ubogiej dzifctwy szkolnej w Bieńkówee, * któ
rej zaknpionc, ztJiały przeważnie: odzież przybory nauko
we dla UJjbiedni«j‘>*J®“- . . .

W imieniu wię. zaopatrzonej Jiziatwy zft udziale- ib 
pomocy a i«m szmom, zachęcenie do regularnego us**1*®!?' 
nia do szkoły, przeByłam ztaropol.kie „Bóg Kle'
mens Zagórski kierownik szkoły

Repertoar teatru krakowskiego.

bia-
(Carrara), a piedestał z granitu z odpowie- 

j^kńti emblematami, z wykluczeniem jedna* osebnyoh

U ^ aćcałane szkice rzeźbiarskie mają mieć 30 cen-
04 wysokości samej fignr? sio^zącej (licząc
kn Plinty), szkiców innyob rozmiarów komisya kon-
^ r*owa nie uwzgi4dni. Szkice podług powyższych
C ".1-4 w wykonane, należy adresować do „Koła
„ r«ko-artystycunego" we Lwowie, w terminie u
(.,ftô ionym, wraz z opieczętowaną kopertą, zawie

nazwisko artysty i miejsce zamieszkania. —
„ł* r azkiou uznanego przez komisję konkurzową
Hl^ilcpszy, otrzyma zamówienie na wykonanie po-
**0ł  dwai ia  ̂ i których prace zostaną wy
goto!?61?*0110. P° 1 

j^an ia  szkiców.
ł*kólnione, pc 100  złr., jako zwrot kosztów przy-

k j j j^ ^ i tk a  osób, należących do składu komizyi kon- 
^ **i. zostaną później ogłoszone.

Alh c *° * ^ t a  budowy pomnika Al. hr. F red ry . 
W ilctyński prezes, Henryk hr. Skarbek 

Wr»esa, Romuald Bobin sekretarz, Adolf
Ljj ^“̂ to o w trs , Tadeuss Csaitelski. dr. Edward  
ItL Stanisław Fepłowshi W ładysław  Torea-•WCllł  ,  -e . wn.l TZH n, 7/._

We w t o r e k  29 marca: P 0 raz trzeci „Dwl#1 
Eleonory", komedya w 4 aktach Pawła Lindau'a- 

We o z w a r t e k  31 marca: „p an DamazJ11. *0 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

W s o b o t ę  1 kwietnia : Na dochód S tanik-*/ 
Dzirytównej (wznowienie) „Starzy kawalerów*0 ’ 
komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou.
— — mmmmm— — —

T J E A T R .

,Dwie E l e o n o r y k o m e d y a  w 4 aktaeh 
Lindan'a. Benefis p. Trapssćwny. 

Dramatyczna literatura niemiecka stała się *
nowszej swej dobie areuą zapamiętałej walki dłf i0. 
kierunków. Po jednej stronie stoją zwolennicy B* • 
ralizmu i nowych prądów w literaturze, s,l0°8U. 
teatrze, którzy w swy^h szeregach mają 
torów jak Sudeimann, Hauptmann, Fulda, “ “

*  WU dyslaw Woleftski, dr. W ładysław Za- 
członkowie komitetu wykonawczego.

po
giej ustawił się zastęp przeciwników młodej l*^a_ 
tury i wolnej sceny, a na czele ich, jak ni,0.Sj  j 
sauny ryoers, walozy piórem zarówno krytyk# 1 

.autora aoonleanego Paweł Lindan.

powiśla sandomierskiego. Z Samborzee do-
■Zk • T s .SI i __X_ulriA nllonA srtflfcfl/r„I znów powiśle sandomierskie zalane zostało 

dzijf** trzeci wylewem Wisły. Mieszkańcy p< - 
lęu etrychy, powynosili dziatwę, po wciągali oie-

* któryrb choć jedno każdy włościanin stara
d*,,'' /'LJ unie przychować ; ptaotwo za» domowe, 

Jszoząpą się wodę, « tembardziej nied e 
Ha ( j Y* g r u n t n ,  albo na strychy za ludźmi, alb® 
* 8i»d ? uoifka, albo wreszcie na podany drą#0
°b0<*ia6 1 ł0 ,taje P°woli Ła ,trvch wnfel i0“ rzev,^dy°Poweiągane na przygotowane, w pr y

J rzeoieg° zalewu, rusztowanie .*
konL d ę ty c h ,  stoi teraz spokojniej, aniżeli dawniej. 
hąj*n ’ Jako najwvtrwalsze, stoją na n-10(zwacl1 1
^**ędz°jaej grubo ,£omi0- lubo p°doi^ ? S „ ^ wl!

w°dą. i zdają się nie wiei“
0*edogodnego położenia. Lndzie, pomimo po- 

od dnia 2 lutego, dosyć są 1 r? 1 ’T w
' z l ^  phaTa^lfznllazłem dwoje chorych. Lo-

W l E  a do tego P - y ^ l 0-  -  «6;
d**t w iS etn Przy BWym P0oz4tku, prtedntaw ają

lką i rozległą masę, o p ie ra j^  *C p ^  
"bił 0 ly Skutkiem tego woda, uderzają J 

. „ ^ U  ochronnego, płynje ,»łym prądem ua 
,ryt Skotniki, Zajez;orz„ ku Sandomierzom i i tu

abj <1-ftL.do swego koryta. Obaw i zaobodzi wielka, 
lg*a nia zrobiła sobinie zrobiła sobie tędy j ui  zaczętego ko-

Jednym z charakterystyczniejezych epizod^ t?1 
walki jes* wystawiona w sobotę sztuka LilldTl WtT 1 A Tjl I . .   11 \  -» 1 . r

Dwie Eieunory". Należy ona do kategory* 0 a 
' ®ceDicznynh tego autora, które krytyka *>a* tu 
szkołą moralności. Liodau nie zadowalni# slTj

receptą .tarej komedyi, gdzie dobre odnosi *w,o0|j  
stwo nad złem, cnota tryumfuje a występek/' nin 
zaiłużoną karę, ale posuwa się w bwem 
nierównie dalej., i usiłuje tryumf cnoty *  f . naó 
blasku jego wysoko podnieść, a występek P° y 
siłą pogwałconej moralności. Jak w wielu 1D. ^  ’ 
tak i w tym utworze nie osięgnął jednak 1
zamierzonego celu, » mi^ BP°eobnośó wynie P 1a]̂
konauie, że łatwiej kreślić krytyczue pro8,a/ y’t^ ó 
Według przygotowanego przepisu zbudoW® 0 r 
sceniczny, któryby był sku,te<jąpem popstrojem 
tycznych wywodów i reakcyjnem dział»n*0D1 
liżował tendenoye przeciwn*ków. j wńf.v,

„Lwie Eleonory" —- tc Przeciwstawieni0 
charakterów, urobionych na zupcłQie odi»i0ll“ą 
dłę.

r a ni Eleonora Mollner, iooa ,adcy praW“^ ° ’ Ŵ  
az‘ « « y  za mąż bardzo mło/o za swego ?
■'■“Tszego małżonka, sąćti- że wywiązała »*« dosla
teoiBia ~ - l  • . *«nT. daian. łvpie coreczci

1% > Rdy dorastająca córeczka poczęła być nie na
rękę swej żądnej hołdów i pełnej pretensyj mamie,
odaano nŁ ’• Jehowanie do jakiegoś szwajcarskie
go pensyonatu i nie troszczono się więcej o jej wycho
wanie. Pani E l e o n o r a  pędzi życie gwarne, o t o c z o n a
rojem wie leieli, a zajęciem jej jedynem są bale,

onoera, za awy i eo za tern nieodłącznie idzie
u owame. Ofiarą tego flirtu pada młody wicekon-

8U er.man. ie°erg Już umówionym jeit dzień
spo oJia się, młodj człowiek gotuje się do
przyjemnego zajęcia zapełmeuia pani Eleonorze bo-

aj na czas rótki tej pustki, jaka jej serce i umysł
ogarni , 8 y w tem los rzuca na drogę jego życia 
Eleonorę-co kę. Dobry ^  jego młody

merwszej schadzk? tudo.aru °czeknjąoej go w dniu 
f -  / r ta  Em “rutki spotyka śliczne dziewczę,

«iC chwili tak1*0 Powróciła z pensji i od pierw
szej chwili tak oczarowała Hermana twą prostotą, 
nmwnością i u. odą, ia od razQ zajęła wgzjatkie Je.
go m, śli, łuska 8padła mu z oczU- Spieszy o n
za dziewczęciem do moczego H eidelbergu, gdzie
Lorcia wraz z ojcem przebywa “ na" świeżem po- 

, i tu ośwadcza Drzv-wi6trz. . yu uawaacza się 0 jej rękę matce, przy 
gotowanej J ? oal® ^  usjya J  i y ^ L n ia .

Scena oświadczyn Hermana o Lorcię jest kul
minacyjnym punktem sztuki, J 0Bt to chwila przeło- 
m«wa, w której autor dl^anywa moralnego prze
obrażenia sw<] bobate: ki z światowej i bezdusznej 
lalki w uczuciową, pełu^ godności j miłośei ma^e- 
rzjńskiej matkę NiespodzjoWan ^  zwrot, jako 
efekt pisarski, uderza orygjniu00ś0ją i śmiałością, 
ale jsst tak oderwanym od akoyi że mimowoli przy
chodzi na myśJ, że autor był Zl mMony w ten spo

N r. 72.

Bób przeciąć węzeł, k t ó r e g ^ ^ S f l  p ijo h o lf i  
eznie, w myśl swych tend “

tecznie z obowiązków daJł® życi#
Eleonorze. Dzieci# póki było małem , był° dla Q1( i 
przyjemną zabawką ozemś w rodzaju lalkl’ P6żni®j 
wychowanie dziewczj*^ powierzyła stare., di iinej 
rrzewrotnej guwarn-ntoe, Pa**nie Molbeim- Z chwi-

mógł rozwiązać. — eucyj, ni* “^ ia ł  i nie

Pod względem technicznej budowy *ztuka Lin- 
aau a posiada wiele błędów, których najznaczniejsza 
częćć jest naturalnem na8tęp8t wem naginania akcyi 
d0 tendencji autora. O b o ^  *  “  S E *  “i* biak 
“  I , pteod4w ' h0„ ,= h , n » .
f l S “  S ! . J J r? » -e g . I d ó s Ł f - r -s t rza  sceoy .  Do t a k i c h

. , i . T i * komiczna 80cna gry
w V IBta w a k c i0  /  / w i c  , ńaftom icie uobwjóone sce 
ny cz y ta n ia , z a k o ń c z a ją c  ak t T i II a w końcu  
pełne hum oru scen y b  1 HridnUW ?u W
akJie ostatnim . Sceny 9 c #  .J*  "  je z08tają

bezpośrednim zw iązku ak ' zyez,a ią ją  *ię 
w wysokim stopniu do nrat0w ały
powudzeme kbmedyi ua SceQa niemjeckich.

Sztuk, odegrano bardzo Łiaraunie. BeoefiaauU. p. 
T r a p s z ó w n a  która ołiw o ła m S  młodej 
Eleonory, obchodziła s o b o tn ią  ywieczP, ru podwójny 
tryumf. Rola Lorci, wyp08aż autora ry
sami, uranemi wprost z Ł ia /  w grze
pełną praw dy i B czerości. M łoda .T ty stk a  nie silą® 
gię ua sztuczne efe k ta , by ła p ro s ;. ^ c i ą g l i * *

* dz,ękl ]  naturalnej szczerości, stworzyła poBta0 
naiwnego a-iewozęcia, ^ ^  ^
taką, jaką nakr^ś i mleć chcjał autor GorąCe 
oklaski, bukietj , up minki, jakiemi wyŁ„u.wczynię 
obdarzono, były wyrazem uznar .  nietylko za rolę 
Lorci ale za całą dotychczasową rzetelną i pożyte
czną pracę p. Trapszówny na krakowskiej scenie. 
Trafuie zre zumiała i zręcznie odtworzyła pani Sien
nicka rolę Eleoi ory-matki, a p. Sob.esław niemuiej 
starannie oddał rnlę Hermana. Bardzo sumiennie 
wywiązali s i, z, swego zadnia pp Siemaiz^o, W a 
mi) oraz pani \Volski. p p .

dnia 1 ( 1 3 ) raaja r . b. Ucnwała konferencyi 
przedstawiona będzie do zatwierdzenia Komitetu 
ministrów 24 bieżącego miesiąca, ale decyzya ko
mitetu nie ulega ju i wątpliwości, skoro szefowie 
trzech kom petentnych i bezpośrednio zaintereso
wanych wydziałów rządu, pp. W y s z n i e g r a d z  
k i, W i 11 e i F 1 1 i p c w przyszli w tej kwestyi 
do jednom yślnego wniosku. Przy sposobności spro
stować m usimy opinię krążącą w prasie, jakoby 
wykup drogi terespolskiej zdecydowały względy 
natury strategicznej. O ile nam wiadomo, ta* nie 
jest. Upaństwowienie kolei nastąpiło ze względów 
czysto ekonomiczno państwowych. Uznano popro- 
stu, że skoro termin wykupu nadszedł, że nie ma 
żadnej racyi odkładać go wobec ogóluego kie
runku polityki państwowej’ która zmierza do mo
żliwie największej centralizacyi i ujednostajnienia 
g 'spodarstwa kolejowego."

l a k  więc upaństwowienie kolei terespolskiej 
jest faktem dokonanym. Dla braci naszych pod 
zaborem moskiewskim przybywa nowe klęska. Jak 
bowiem można się spodziewać, a o czem nam w 
czasie rokowań donoszono, to rząd moskiewski 
urzędników Polaków pracujących dotychczas na 
linii terespolskiej oddali, a zastąpi ich M oskala
mi.

W sprawie dołączania do towarów, przy im 
porcie z lu s tro  - W ęgier do Niemiec, dowodów 
pochodzenia tychże obowiązują obecnie, aż do 
dalszego zarządzenia, następujące postanowienia 
ministerstwa handlu : 1) Dle pszenicy, żyta, owsa 
zboża strączkowego, jęczmienia i kukurydzy, n i e 
w y m a g a  s i ę  konsularnie wystawionego 'św ia
dectwa wystawcy, natomiast dowód ichodzenia 
z wolnego obrotu Austro- W ęgier, okazujący się 
zazwyczaj z dokumentów przesyłce towarzyszą
cych; 2) Przy pierzu, drzewie budulcowem i u- 
żytkowem, klepkach, łoziuce i obręczach niestru 
ganych, piastach, dzwonach, sprychacń i mate- 
ryałach tńrtych, n a l e ż y  pochodzenie z Austro- 

ęgier udowodnić wiarogodnie świadectwami a 
ra,1̂ ii ro .*unego, lub też w inny sposób (przez 

przedłożenie faktur, oryginalnych listów frachto-
kore.spond«ncyj kupieckich i t d .); 3) Co
a ^  vr-n^ C-k Awarów, dla których przy im 

porcie o lemiec przyznano korzyści cłowe, wy- 
s arczy g  ny dowód, że odnośny towar pocho
dzi z wolnego obrotu Austro-W ęgier.

S j  b s t n e ś e n l a  w e t e o r e l o g l e s n 0
(podług obserwatoryunt krakowskie^*) 

Kraków, duia 28 marca.

wosoraj 
Ig- 10  a

Ciśnienie powietria 
(sred. do 0)

dsiś 
g. 6 rem

dziś
g- g pop-

740-4mm 738'8nwe'736 6 ma

Temperatura i . „ , i

w atepuiaoh Celsiusu | ~ H °  >2 + -  , + 2 0 ° ,0

D z i a i  e k o n o m i c z n y .

kupJóS® P°r?p,!!a d >enie k ijow ego  Towarzystwa 
^ysłow ców  we Lwowie odbędziesię jutro wieczorem Z, , WBhl„  owie 

Członkowie ^  sah. ratu,SZ0We]-
g d r  w e L w o w ie  Nr ° d nej ^  ^  T ’
jak donosi Bd>  gromadze“ ie Lw sprawach -  
dząsych Rusinów pbeeme uaJbardziej obcho-
byli uczestufcy I  i  llCJ-1’ “ arady te prZJvT 
szczegółów tych Wowa 1 Prow,ncyi- Bliższych

Kierunek i moc wiatru , ,
(C —■ oisza, io  b u n a)| * SW 1 j W SW 1

Wilgotność wiględna
(w odsetkach) ®7 % j 87 %

Btaa eieba 
pog„ 10 zup poolut

Telegramy „Nowej Reformy^

Lwowie „Af u narad żadue z Pisrłl ruskich we
CU w yn K bc“  ni8 ,

się w s f tl ,V t , marca- (A - L ) ; , Wczoraj odbyło
branie rni0?  ludowej ogólne doroczne ze- 
i Zaliczek" ®0we&° „Towarzystwa Oszczędności 
porządku ’ J e dnym  z najgłówniejszych punktów 
gły X89l rad było spiawozdanie za rok ubia- 

Naśte ’ -a 0^m nasty istnienia Towarzystwa, 
woju i i >Û ee cyfry świadczą wymownie o roz-

ście 2 7 «a liczba członków przy czystym przyro- 
w roku zeszłym, dosięgła 3280.

9 Cj. USz rezerwowy zwiększy! się o 2235 złr.

59 pi’’ wk^adek zaś na oszczędność o 23.127 złr.
dllaa udziałów zwiększyła się o 11.708 złr.

et.

ct. yczek udzielono w sumie 447.218 złr 9 
9ft’1oa czysty zysk przedstawia poważną cyfrę 

i d zlr. 81 ct. 
tut oslaln*ej !eJ kwoty przeniesiono w myśl stt.- 
pó}U ^ prc. na fundusz żelazny, wypłacono 4 i 
e . Prc. dywidendy, przeznaczono 300 złr. na 

e Publiczne, resztę zaś w kwocie okuło 2500 
£  Przeniesiono na rachunek strat i zysków na 

° k Przyszły*
Niska stopa dywidendy, a obok niej poważna 

utUa, przeniesiona (z zysków) na rok następny 
l®8t dowodem, że tak zarząd, jakotez i ogólne 
poranie kosztem chwilowych korzyści ą ą sy- 
eniatycznie do podniesienia instytucy* * ,e?°

°dzaju podział zysku ma jedynie “a c “ 1_ 
tz^k;6 slol)^  procentow»j od udzi*lon-vc P° y~

Komu nie obce sa kresowe nasz* 8lo8oubk'-’n k l° 
, le. jakie rożnorodne walki staczać *»® z‘ u T '

C c ln ii  PT ? 8if i0; stW > fuasze nzumie, że wobeć aicznie polskich, ten łatwo zrozum* .
8olneg0 zastoin ekonomicznego y j g ZCZL uośe’i

?n ‘̂ te przez rzeczone Towarzystw® . , ^ ,
Zaliczek są więcej jak dodatnie * za a

prawidłowo nadany k ie ru n e k  Z arządo a d z ie

(Telegramy w ła m  ,N otoej R eform y11.)
Lwów, 28 marca ( Z  Sejmu krajowego). Pos. 

ks. S i c z y  ń 8 ki  popiera petycyę wydziału po 
wiatowego w Zbarrżu w sprawie głodowej.

Komisarz rządowy br. Ł o ś  odpowiada na in 
terpelację Żardeckiego i Kramarczyka w sprawie 
głodowej uspokajająco.

P, T e 1 i s 7 e w s k i  uzasadnia wniosek ukrajo 
wienia kilku d tóg  gminnych.

p. Włodzimierz P o z ł o w s k i  uzasadnia swój 
wniosek o utrzymanie zamknięcia granicy ru- 
muńskiej.

Następcami członków rady nadzorczej Banku 
krajowego wybrani zostali: A dolf Brunicki i Ka
rol S z a i e r

Uchwalono reorganizację konceptowego oddzia- 
j-u w Wydzla‘e krajowym.

gozpoczętorozprawy nad f u n d u s z e m  s zkol -

Jp K c w a 1 s k i uderza na system szkolnictwa 
ludoweg'1 Die raa w “ im, zdaniem mówcy ducha
Cbrześciiań8klee°-

P R a r n s y m o w i c z  żąda polepszenia bytu
nauczycieli.

Pos-- S i c z z y ń s k i  stawia wniosek o równy 
roZdt iał prestacyj szkolnych na gminy i obszary
d°wor0kiej

j^ d z o r c z e j  s ło w o  u z n a n ia  bezsprz®cznie s ię  na-

„ Upaństwowienie kolei terespol***1® .̂ 0 atmm 
UtDerze K raju  czytamy: „L osy  ^resp o l-

?.,lej zostały juz rozstrzygnięta donosi-
lls*Uy, prezes Towarzystwa p. Leo] »•( ifonen- 
berg. wezwany został x»rzcd tyg0®1116?*1 Rowtórnję 
do Petersburga ponieważ zaszta wątpliwość co 
do term inu jej upaństwowienia--^ nf ^  .1 wszakże, 
we wtorek, na konferencyi min*8 skarbu i ko- 
m unikacyi, oraz kontiolera państwa. postanowi > 
ostatfcCZI1je) term ju wykupu odłożouy byc me 
może i droga przejdzie na własnosc skarbu o

Pos. S z c z e p a n ó w s.k i w dłuższem przem ó
wieniu stawia za p iz y J A d  Czackiego, który o b u -  
q w o b y w a te ls tw ie  n ie z w y k łą  ofiarność na 
szkoły- p o s .  A n t o n i e w i c z  p o p ie r a  w y w o d y  
p K o w alsk ieg o . Pos. A b r & h a m o w i c z  poie 
m izu ie  ze  Szczepanowskim.

Sprawozdawca Stanisław Badeni popiera prze
kazanie wniosku Szczepanowskiepo do Wydtinh 
kr. celem zbadania go, zbija twierdzenia Kowal
skiego. W rozprawie szczegółowej p S 1 c z y 
8 k i stawia rezolucyę w spraw ie katechetów. 
Przeciw  rezolucji przem awia p. Bobrzy' 8™- 

Godzina 2 minut 50, —  obrady trwają.

dziewając się osiągnąć zudowalniającego rezultatu, 
rząd postanowił zrzec się ni. razie dalszych obrad 
nad projektem, zastrzega sobie jednakże, że w sto
sownej chwili do sprawy tej powróci.

Paryż, 28 marca. Wczoraj przed południem 
nastąpił n o w y  w y b u c h  d y n a m i t o w y  przy 
ulicy C 1 i c h y w dom u, w ku^ym  mieszkał ge
neralny prokurator B u l i  o z. Mury domu zupeł
nie popękały; schody się zawaliły; okna potłu
czone N ikt podobno przytem nia postradał ży
cia, ale kilka osób poranionych,

Paryż, 28 marca. Wczorajszy wybuch dyna
mitowy na Bue de Clichy wywołał powszechny 
strach i oburzenie. Reprezentanci władz zjawili 
się szybko na miejscu Jak iś młody człowiek, 
przechodzący tą ulicą w chw ili wybuchu widział, 
że jakiś mężczyzn, brunet, licho ubrań1", wybiegł 
z domu pod 1. 39 i głosił, że nie mc 'potrzeby 
przywoływać straż pożarną, bo pobudką wybu
chu jest tylko żart. Skutkiem wybuchu jest sześć 
osób rannych, między niemi jedna kobieta dość 
ciężko. Bomba wybuchowa zdaje się została pod
łożona na drugiem piętrze. Schody aż na piąte 
piętro zburzone i zawaliły się miejscami. We 
wszystkich mieszkaniach drzwi i okna w yrw ane 
z osad. Stróż domu oświadczył na zapytanie, a  
nie spostrzdgł nic podejrzanego.

Na miejscu nieszczęścia był prezes gabinetu 
Loubet i m inister sprawiedliwości Ricard.

Podłożenie bomby dynamitowej jest —  jak się
zdaje   wyrakom zemsty na Bullocie, który w
imieniu prokuratoryi państw u kierował oskarże
n i e m  przeciw anarchistom w Le - Vallois - P er- 
ret.

Ten ostatni wybuch był straszniejszy od daw
niejszych.

Paryż, 28 marca. Pod oknami koszar żaudar- 
meryi w Jo ry  pod Paryżem znaleziono rurkę na
pełnioną macą wybuchową i przy niej do poło
wy zwęglony lont. Gdyby lont nie zawiódł, by
łoby przyszło do okropnego wybuchu.

Wyśledzono, że puszka, użyta do eksplozji 
w domu przy ulicy Rue-de-Clichy, napełniona by
ła trzema, a może pięcioma kilogrtm am i dynam i
tu. Władza policyjua m niem a, że spraw cą osta
tniego zcmachu był ścigany przez nią Rava- 
chol.

W kościele w dzielnicy Belle^ille wczoraj wie
czór po dyspucie dwóch kaznodziei dały się sły
szeć okrzyki: Niech żyje komuna, —  precz z J e 
zuitam i! przerywające Śpiew katolicki. Przyszło 
do starcia z policyą. Chociaż zamknięto rurę ga
zową i światła zgaszono, mimo to tylko z tru 
dnością udało się spokój przywrócić, bo anarchi
ści powracali do kościoła z świecami zapalonemi. 
W końcu udało się wikaryuszowi przywrócić 
spokój.

Paryż, 28 marca. Dzienniki francuskie stw ier
dzają wielkie zaniepokojenie ludności i uważają 
obecne położenie za bardzo poważne. Niekmre 
pisma ganią rząd aa btak energii i stanowczo
ści.

Londyn, 28 marca. Sąd rozjemczy w sprawie 
sporne* o prawa rybołostwa w cieśninie Behrin- 
ga ua podstawie porozumienia się z rząuem  S ta
nów Zjednoczonych Północnej Am eryki skła
da* się będzie z siedmiu członków; po dwóch 
wyznaczy Anglia i Stany Zjednoczone, po je d 
nym prezydent F ran c ji Carnot, krói włoski i 
szwedzki. Sąd abierse się w Paryżu.

Petersburg . 28 marca. W  kościele katolickim 
odDyła się wczoraj uroczystość objęcia godności 
metropolity przez ks. K o z ł o w s k i e g o ,  po- 
ezem ksiądz arcybiskup złożył przysięgę ńa 
wierność monarsze w języku rosyjskim.

Równocześnie ks. prałat S i m o n  wyświęcony 
został na biskupa.

A teny, 28 marca. Według wiadomości tutej po
dawanych m ają na święto Zwiastowania (według 
Btar'w  udać się trzy greckie pancerniki do
wyspy _mo8, gdzie bardzo wielu poddanych g re
ckich w uroczystościach kościelnych bierze co roku 
udział. J

K u r s a  t e l e g i * Ł f l M , > i
Ś/mm g t a l d a i a  w l * d i « A a i E i a > j

d n a  27 marca 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednuczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota . .
5 % ttustryacka renta (marcowa) .
A leje oaLkr austro-węgiersldego
A kcje aredytow e...........................
Londyn . . . . . . . . . .
Srebro ........................................ .
20-tu lrankówld za sztukę . . .
Dukaty austryackie..................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiodoń, 28 m arca. Euble papierowe 119 i‘8. 
Cena nafty 1 7 1 5 — 21-25. Spirytus 19-75; żyto 
9 '4 2 ; pszeues ±0 0 4 ; owieu 6 '20.

|Kun wwa\  
amir.

aŁ ot.
i i 30
93 70

1JO o
102 70
979 —
309 75
118 70
— —

9 42

ll 5 61
II &8 1 05

Odpowiediudny Redaktor: 
M i c h a ł  K o f L o n i ^ s h i ,

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.) 

dfiedeń, 28 marca. Wczoraj na pogrzebie Bet- 
j«*3 Rothschildowej był nn“*8ter s*arbu S a m 
bach, wielu członków gro“a. dyplomatycznego, 
wieI« przedstawicieli wyl>»eJ ai7 stokracyi i U_

W y d a w c a :  2 ł T .  h e s i t ^ W  B o r o A ś k & ,

fi1

czna puoliczność. D ,
W czeraj powrócił F  z BudaPesztu m inister 

Kalnokj.
Zadar, 28 maret Na sobotniem posiedzeniu 

sejmu rano i popołudo'u oyi na porządku dzien- 
nnym piebm inarz szk°lneł 1 funduszu kraioweao

’ r o k W  w j ™ * , .
r»l0 g lo s ; ę 0* '" " 1!  „ l . i  ” . : J “ę n |a  (E roat) » -  
żądali jgramczenia WnMsku p. B iauchini’eeo w SDra- 
wie rewizyi książek szkolnych w duchu łby w U  
nie okrywano tajem n.cą faktu
wości kroacki0]- P® sony w niosek pos a r i ł  p- Pu-
gliese (bem j

Berli"  a ' W lz b ie  poselskiej sejm*1 Pru'iJyego oświadczył uowj p rezw gabinetu pruskiego
K u l e  j b r  r g ,  że ze w ZgiPdt przesiwi®d8tw*
jakie wywołało przedłożenie szkolną i “ 8

papiery wartościowe

fi

l a a n k « o t y  ZB g r * * i e z n e

i  ^

k u p #  i 8PrZ0ua^" LH]

pod n a J k o r z y » » 'ei 8Z em , w a r^ a mi

jjitir wymiany
filii c. k. uprz. guiic. rj^

Banku hipotecznego J
w Krakowie, Rynek, I. 30,
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d e l i« * c m la  W  
p r o w i z j i .  L

Wn latnj i taitir njiiiiy jakóba hochstima
t a U i . t a a d h v l b l . A - S .  k -  1 ^ 1

—1-»— n  ■.■-'Au imaga



Wielki wybórftowarówjdrobiazgowych i przyborów *00 krawieczyzny v K A  W 1 1 JIV  O STIA Kraków', Sukiennice,L L. *
Oeny niaJsle. Zamówienia odwrotnie.

4 Nr. 72. N 0 W A B E F 0 R M A. Kraków. 29 Marca 1892.

H O C O L A T
n ajw ięk sza  fabryka na całym  ń w fede. — D zienna sprzedaż 5 0 .0 0 0  kilowi1

Ostrzega się przed naśladownictwem. 2e8 16 88

o o o o o o o o o o io o o o o o o o ło o o o o o o o t*
Handel towarów kolonialnych, Win w  wszelkich gatun
kach, Koniaku. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herb**1

p o d  f i r m c ^

Cr. M. C ło e b e l i  S y n o w i e
w K rakow ie, ul. Grodzka, L. IZ, 

zaopatrzony obecnie w świeży transport m a r y i  a t ,  r y b  w ę d ^  
n y c b ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w ,  b r y n d z ę  
g i e r s k ą ,  p o w i d e ł  t u r e c k i c h ,  jakoteż rozmaitych a r ty k u ł 

postnych, polecają obecni współwłaściciele

St. O oebcl i J. Bilewskt'
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną poczta. 5716 lC

ooooooooooiooooooooioooooooco?

Wiedeński „Prysznic podróżny “ w  
k s z t a ł c i e  kufra i Biurku do elek

tryzow ania, dębowe, rzeźbione,
wraz z maszynką Stóh.-era o 45 elementach, 
„strum .ta lekarskie w pugilari.iaeh i pojedyn

czo, szklą i chemikalia w stoikach z napisami 
wypalanemi do rozbiorów chermoznych, misro- 
skop doskonały H artuacka, telefon nowy Esku
lap i Hygea gipsowe, szafka vel apteczki, wi- 
sząoa| dębowa, garnitur wyścielany, skóra, lam
parcia przed łóżko, wycieraczki kokosowe do 
n ó g , ramy rzeźbione i inne. Słowu.k Lindego 
w pięknej i trwałej oprawie, dzieła illustrowane 
w wielkim formacie, polskie i niemieckie ks.ąż- 
ki medyczne i innej ireśoi. Oglądać można oo- 
dziennie, oprócz niedziel i świąt, n l i o a  S t u 
d e n c k a  , Ł .  7 , I  p i ę t r o , koło ogrodu 

00 . Kapucynów. 733 1
Tamże: „ W i e s t n i k  E w r o p y 1, najlepszy 

miesięcznik rosyjski, z lat 1881, 82 , 83, 84, 
85, 86, za '/a ez?ść ceny

O bw ieszczenie. 
Tegoroczny wielki wiosenny

J a n a r t  na tonie
v Rzeszowie

przypadający na św. Wojciecha, 
rozpocznie się w© ś r o d ę  d n i a  
2 0  k w i e t n i a  1 8 9 )2  r o k u .

J a r h a a r k  n a  k o n i e  r a s y  
k r a j o w e j  (robocze), b y d ł o ,  
t r z o d ę , s p r z ę t y  r o l n i c z o  
itp. odbędzie się w  p o n i e d z i a 
ł e k  k w i e t n i a  b .  r .

Zarząd miasta.
Rzeszów, dnia 19 marca 1892. 

B ru n ic k i.735 1 3

z kilkoletnia praktyką, szuka umie- 
szczeuiu pi z j prowadzeniu budowy 

Z głoszen ia  przyjm uje A d m .  „ N  

R efo rm y *1 pod technik budowniczy.
734 1 3 .

A ni
wyszczególnione w 18S9 medalem państwowym, 
w 1891 na wystawie P ragikiej pierwszą i naj

wyższą nagrodą #zlotym medalem .
Polecam w wielkim wyborze, silnych, kw itną

cych roślin, a mianowie;e : 12 sort po złr. 2.50, 
25 sort po 5 złr., 50 sort po 9 złr. 50 cent., 
100 sort po 18 złr. — Dalej bogaty zbiór j» e - 
l t s r g o u i j  w s z e l k i *  wo r o d z a j u ,  f u c h -  
M y j, r ó ż ,  g f e o r g l n i j  itp. 612 1 10

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
J ó z e f  W a lt e r ,

specyilny hodowca goździków w Klattau.

Folwark
położony o 7 kilom, od stacyi kolejowej 
Radymno, p rz y  gościńcu rządowym, s k ła 
dający się z 160 morgów dobrego p rze 
puszczanego g ru n ta , 56 morgów do
brych  H k i 64 morgów mięszanego lasu, 
razem 28® morgów skomansowanych. 
Położenie szczególnie dobre i ładne, po
lowanie bardzo wydatne, budynki w do
brym stan ie , je s t % w o l i . e j  r ę k i  

d o  i p r t e d a n i a .
Bliższej w iadom ości udzieli W ielm o

żny Pan D r . D o liń s k i w P r z e 
m y ś l u .  188 1 3

Celne nasienie Tymotki
lO O  k i l o  z  w o r k i e m  p o  2 5  z ł r .  ma 

p o o z t a  O z o ł i ó w  d o  
s p r z e d a n i a .  728 1

T a ń s z e  o u
Zam jako najlepsze, czysto imane

Ma Korczyfisiie
grubsze 1 eieńkw webowgi na koszule,
p r ie s a e r a d W M g j-u , dymy, r, , ,  i-
ki zwykłe i tureckie > llierzaw6) ahu. 
stki do nosa ^ ub ł ?.1n’,*bowe. obrusy, 
berwety, ścierki, Płotn.° V ,iowe /Se- 
geltuob), drelichy na libcry w

kim wyborze, P° B9»

W ł .  g o N ^ T
krajowa fabryka tkacka 

W  K o r c z y n ie  ko ło  Krosna 
Cenniki

O d p o  w i  e d ź .
Ogłoszone przez nas w dziennikach krakowskich „Czas8 i „Nowa Refor

ma" z dnia 6 m arca 1892 publiczne podziękowanie dla czcigodnego naszego 
Księdza proboszcza za Jego gorliwe stawanie w obronie dobra i interesów 
naszego chrześciańskiego miasteczka wobec żywiołów przedewszystkiem o wła
sne swoje dobro dbających, pobudziło człomców większości tutejszej rady gmin 
nej, a między nimi starozakonnych radnych pp. Abraham a Gronera, Henryka 
Horowitza, Juliusza Herzkę, Lówego Klappholza i Bernarda Marmora, do we
zwania tegoż czcigodnego naszego księdza Proboszcza w inseratach dzienni 
karskich „w imię miłości c h r z e ś c i a ń s k  i e j 8 o wyjaśnienie, ażali się z po 
stępowaniem naszem  w sprawie dokonanych w naszem miasteczku wyborów 
gminnych solidaryzuje ?

Uderzeni talt-niezwykłem zjawiskiem, iż i* .j? a e lie i  w publicznej odezwie 
podnoszą hasło obcej im dotąd „miłości c h r z e ś c i a ń s k i e j  “ — mniema
liśmy w pierwszej chwili, iż działalność kapłańska naszego przezacnego Dusz 
pasterza otworzyła przecież p. Abrahamowi Gronerowi i jego podpisanym na 
odezwie współwyznawcom oczy dla światła prawdziwej wiary i zrobiła z nich 
neofitów chrześciańskich, przysparzając naszej parafii pięć nowych owieczek 
duchem „miłości chrześciańskiej8, — w imię której stę odzywają, — owianych. 
Atoli odczytawszy uważnie ową interpelacyę inseratową, skreśloną w tonie 
drwiącym, rozdrażnionym i zaczepnym, — przekonaliśmy się niebawem, iż 
pierwsze przypuszczenie nasze było niestety mylne. Albowiem j u k o  c k r z e -  
ś c i a i i i e ,  musieliby byli pp. interpelanci odczuć całą niewłaściwość i bezta- 
ktowność, by niepowiedzieć zachwałość, tkwiącą w takiem w y z y w a j ą c e  im 
wystąpieniu wobec sędziwego i powszechnie czczonego kapłana katolickiego i 
domagania się od niego, by się publicznie w inseratach dzienników tłumaczył 
wobec interpelantów z tego, co uczynił w spełnieniu obowiązku swego su
mienia jako duszpasterz i obywatel, dążący z jednej strony do zaszczepiania 
chrześciańskiej zgody wśród swoicli owieczek, a z drugiej strony broniący ich do
bra od wyzysku przez nieprzychylne żywioły, siejące ziarno niezgody, wywołujące 
nieustanne niesnaski i kłócące między sobą pojedyncze odłamy naszej obszer
nej acz ubogiej gminy, dzięki której to rozkładowej czynności owych obcych 
żywiołów miasteczko nasze, niegdyś dobrobytem i uczciwością ludu słynące,; 
dziś podupadło w każdym kierunku.

Nie tu miejsce wyświecać szczegółowo całą nieprawidłowość i szkodli
wość postępowania tych, co dziś tryumfują z odniesionego przy ostatnich wy
borach gminnych zwycięstwa i ów bezprawny nacisk, wywierany przez nich na 
wyborców w celu uzyskania tego smutnego zwycięstwa. — Wystarczy na ra 
zie stwierdzić ten charakterystyczny dla przeciwnego stronnictwa fakt, iż na 
3000 przeszło chrześciańskich mieszkańców naszej gminy z przysiółkami i około 
100 głów starozakonnych wybrano blisko czwartą część żydów do rady gmin
nej liczącej 24 członków! — A jeżeli pp. interpelanci w swojej skromności 
odzywają się z przechwałką, że ich stronnictwo „skupione około Adnjjftistra- 
cyi dóbr Suskich8 (czyli za j t j  komendą idące) dąży do zaprowadzenia „lu
du 8 w gospodarce gminnej, — to pozwolimy sobie zapytać się ich, czy po
czątkiem owego mniemanego „ludu8 ma być wprowadzenie do reprezentacji 
gminnej szynkarzy i znanych „geszefciarzy8, oraz ludzi zawisłych zupełnie od 
Administracyi dóbr Suskich, przywykłycłi i zniewolonych swemi z nią stosun
kami działać wedle wskazówek i zleceń tejże Administracyi, której interesu pod 

y-- wchodzą w kolizyę z interesami gminy jako takujj Gdy-
byż przynajmniej JW na właścicielka dóbr suskich mieszkała tu stale yoSr.-fl 
nas, tc przy znanej Jej sziacnemosci i onjawioiiej wieiDkromię zycziiw ^J dli
gminy naszej i ciobra jej mieszkańców — kolizye takie nie budziłyby żadnej 
obawy; lecz postępowanie dotychczasowe Jej administracyi nietylko żadnej ruj? 
daje rękojmi sprawiedliwego uwzględniania interesów gminy w razie kolido
wania z interesami Administracyi, ale owszem uprawnia nas do wręcz przeci
wnego wniosku. — I pomyśleć sobie, że taż sam a Administracy; wespół ze 
swymi ofieyalistami i starozateonnymi adherentam i będzie w najbliższej przy
szłości rej wodzu? w sprawach gospodarki gminnej.

Winniśmy jednak ostrzedz pp. interpelantów , że jako innicjs„oś.. rady 
gminnej, mająca jednak za sobą faktycznie opinię ogółu obywatelstwa miej
skiego, będziemy bacznie śledzić i kontrolować ich działalność w sprawie gospo
darki gminnej i wyczekiwać do pewnego czasu cierpliwie zapowiedzianego przez 
nich rzekomego ładu, że jednak z całą stanowczością i wszeMeini legalnymi 
środkami zwalczać będziemy wszelkie dostrzeżone w tej gospodarce nadużycia i 
oponować przeciw wszelkim uchwałom większości, w których upatrywać bę
dziemy możliwy wyzysk i szkodzę naszej gminy.

Sucha, dnia 24 m arca 1892. 726 i
Edward Krupka, mp. Jakób Malczewski, nlP-
Aleksander Płotek, mp. jakóo Paleczny, mp-
Ignacy Porzycki, mp. Michał Banaś, mp.
Jan Pastucha, mp. Szymon Wojtyłka, mp.
Józef Ćwiertnia, mp. Maciej Uolmeki, nip-

radni i obywatele miasteczka Suchy.

Kaftaniki oryg, prof. Dra Jagera, 
„India gauze", oraz siatkowe

o trzym ał w w ielkim  wyborze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L  24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 487 1 O

Z A K Ł i l )
artystyczDO-rzeźbiarsli i  kamieniarski 

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza, 

przeniesiony został i  ul. św. Marka do p r z e 
c z n i c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o l n e i n i  m ł y n a m i ,  do domu własnego, 
i polroa się Sian. P. T. PP. Kierującym wszel- 
demi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornameutaoye i roboty 
artj styozno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieuiu 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie
szkań prywatnych p o  c e n a c h  n a j u i n i a r -  

k o w a u s z y - h .  667 3 O

KWICZOŁY
świeże, para po 24 et. Nowe zie- 
mnlrfki maltańskie, rzodkiewka, sa
łata i wszelkie nowalie sezonowe.

Żywe raki, żabki i ślimaki
jakoteż wszelkie ryby marynowa
ne i wędzone codziennie świeże.

Kawior astrachański.
M A S Ł O
dworskie, śmietankowe ij kuchenne.

M l i i i  j ia s i ,
bardzo posilny dla chorych, z dzi
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po 2 złr. 714 s 6

Owoce deserowe
konserwy oraz wszelKie kompoty 

i marmulady, polecają

U trzym uję  na sk ładzie w ielki w ybór

i i  O T O  W V (  II F O l K I f i Ó f
as plaBkowoa, marmuru 1 granitu .

P Ł Y T  M A R M IJR O W T C R
68*

do
F  I

salonów  i

d l a  m e b l i  i  U s  h a n d l o w y c h ,  jakoteż

G U R  G I F S O  W  Y C R
kościołów  i sprzedaję takow e po cenach nader umiarkowani ‘

A d o l f  H o e ł i s t i m
majster kamieniarski w  K rakowie, ulica Fio rya ń sk a , L ^ 8 ^ <

W e d łu g 1 o rz e c z e n ia
■uariyjtwa lekarskiego Krakowskiego

odpowiadająca  w  zupełności 
naturalnej z Francy! sprow adzanej

a> t>

tO* 00

Ctat\8ta l o N O *  natttf" 
wyrobn

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztuoz.

00 «  S9* 0*0*
to cocc gł

-g -ś - s i  "

« . . B -

pod kontrolą Komisy! przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

w

* «
*

■srf

w łaściciele Zakładu.

T tro s su ry  i  c e n n ik i  r o z s y ła  s ię  f r a n c o .

■2 s ■ * * i
' ł s #

§  .2 <P't5 *
*»'-c S — 2 £ 
fc“W n  (S >■ i

Kraków, Floryaóska, 23.

próbki - iadai 
ków franko.

-eh gatru- 
537 14 4S

Związek handlowy
Kółek rolniczych w Krakowie

poszukuje zdolnego

pomocnika
jako p ie rw M z ą  osobę po dyre
ktorze, —  oprócz dokładnych znajo
mości towarowych, pożądana jest znajo
mość z zakresu agencyjno-konaisowugo.

Oferty lub zapytania celem informa- 
cyi pod adresem jak wyżej', poatej re
stante. 7?? • 3

Galicyjskie akcyjne

T o w a r z y s t w o  handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 3,

dostarcza przy ścisłej gwarancyi Składników i po u a j u i u i a r  J io - 
w a ń s z e j  c o a i© , następujących

naw ozów  iztu czn ycli:
Mączka kościana parzona, nieodklejona,
Superfoslaty z kości i  fosforytów, w ysokoprocentow e, 
Superfosfat amoniakalny.
Superfosfat z azotem i potażem.
9. u i l f .  T h o m a s a .
Saletra chilijska.
Siarczan amonu.
Kainit z Kałusza.
Tudzież nawozy kombinowane.

Szanownych P. T. Odbiorców prosi się uprzejmie o w c z e s* 1® 
z a m ó w i e n i a .  7S6 , 0

PP. Medykom
'"stepującym 1 kwietnia r. b. dc wojska oferuję 
u n i i w r m  k o m p l e t n y . ,  składająoy się z 
płaszcza, kubats , bluzy, epodui, ezaka, azapki, 
kupli , rękawiozek . krawatki i kołnierzyków za 

t y l k o  8 0  a l r .
Za staranną robotę i trwałe materye ręezy 

z pow.źaniem W. S t a c h o w i . : * .  
K r a k ó w , I i y n e k  g ł.,  L,. 3 0 .  518 23 26

ANTONI SCHULZ

Dotyohozaa niezrównany I

W. Maagera prawdziwy oczyszczony

IIl WĄTROBY HO.
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Ba lany przez na iznak^ nitszyeh lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  t r a 
f i e n i a  ■''Mkóiuie takie dla dzieci polecany i zapisywany we wszystkich 
J^ „ w y p a d k a e h , w których lekarz chce sprowadzić w z m o c n i e n i e  c i ł -  

i j g a n l n i w  * z c z e g 6 1 n i e  p k e r a i  1 p ł a c ,  p r z y r o s t  c i a -

Ęmm n ie  h r ^ ^ ro®6,|l^ 0 6 c “ Wi* n ie  S° k 6 w ’ ^ Uotei o c^ M c *c -
A P °  x  » l r .  j e s t  d o  n a b y c ia  w  składzie f a b r y c z n y m : W l e n .  

U I . / 8 ,  H e u m a r k i .  S ,  ja k o te ż  2494 17 18
w e w szystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.

^ w i « ^ 4 r iei n* 8kw “e PP F . G r a le w s k l.  apt., W. Ite d y k ,
knpi#e M ‘  «»« t o m i c k i ,  kupiec.

apt,
w

u l l o a  E r u p k  J o z a ,  X - . 1 0 ,
poleoa swoje dobre i naturalne

u i i r n  w
buteka białego po 50, 65, 75 ct. i I złr. 
Unrwonego po 55, 65. 80 ci. i I złr.
690 W beczkach Lnaezuie taniej. 5 12

T a m l e B c ^
2  p i ę t r o w a  przy jednej z głó
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, z pOWOtiil Stosun
ków familijnych z a r a z  za p r z y 
stępną cenę d o  s p r z e d a n i a .  

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administr. „N. 

Reformy “• 6 1 5 9 0

N ajw ięk sza

Szkółka drzew owocowych
na Morawie

Yictoria szkółka drzew 
FR YD ER YK A W ANNIEGK

S c l i t t l l s c l i l t z  b o i  SB ruiun. 
D rzew a owocowe, ozdobne i w i
jące dziczki owocowe, różu, ko- 

nifery, żyw op łoty itp.
K a t a l o g i  i l l n s t r o w a n e  n a  ż ą d a 

n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .  381 4 5

TRAWA MIODOWA
( H o l c a s  l a n a t a s )  368 13 30

nasienie świeże i pewne na grunta sućbe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wy Dorną ro- 
■lina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  b o -  
r z e c  wrjL t  workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie uaraz 1 0  k o r c y  dodaje lię ' korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B a l -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Dla młodych i starych.
łlcjlepezy wyciąg z C o p a i v a ,  C u b c b e n ,  
p e r e ł e a  t t a n i o l n  i innych medykamentów

nadleka.źa sztab. Dra Mullera

ia  1 mmo
przepisu po-®i’°rządzoue w eiług lekarskiego . r _

lecane przez lekarzy jake najlepiej działający 
1 wJ"probcwany środek przeciw (katarom, rze- 
rząe,te  ̂ q morrboe z rychłym i wyśmienitym 
8kutkiem Używać można także w zastarzałych 
'YJPsdkach, bez najmniejszych złych skutków.

- f t te k  c z ę g i »  J |>ś p o  k i l k a  d n i a c h .  
1 ■blr" b ł  świeżo pow tełe  cierpienia zir. 
L°"- Cona w.az z dosonałym lekarskim przepisem 
użycia j j r jj  przeois przedawnionym chroni- 
eznyu cierpieniom złr. J-60, pooztą 25 et. wię- 
oe] za opakowanie. Własny skład główny. S t ,
Gv ° i . y , a „ o t h e k e ,  W l e n ,  V ., W i m -  
m erK asM «., 3 3 , tamie winny być nadsyłane
ł6  9 16 w8,elkie listowne zamówienit.

Składy: K r a k o w i e :  * apteee E. Stoek-
mara; w e  L y p f f i c  t w apleca Mikolasoha.

Z drhkuni Związkowej w Krakowie.

2 eleganckie pokoiki kawalerskie
* osobnym wchodem, z a r a z  t a n i o  d o  w y 
n a j ę c i a .  — Wiadomość u właściciela domu 
L -  3 1 1 ,  w  P r z e c z n i c y  między fabryk) 

cygar a dolnemi młynami. 693 3

Wyciąg olejku do uszów
e. k. bekuudaryusza D r a  S c h i p k a ,  
uznany zaszczytnie przez wiele lekarskich 
znakuinitośui krajowych i zagranicznych 
dla swej siły leczniczej, gdyż leczy wszel
ką g ł u c h o t ę  (nie z urodzenia), s z u m  
w  u s z a c h ,  s t r z j k a u i e  i t. p. usu
wa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 
50 tu t. w aptekach: Wiktora Redyku w 
Krakowie, Dra Karola Mikolasoha wdo
wy, Zygmunta Ruokera spadkobierców we 
Lwowie, Wilibalda Beldowlcza w Czer- 
niowcach, Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana Ja!:ubowakiego w No
wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo
wie, Leona Gartnera i Wojclemia Komo
rowskiego w Stryju, Karola Maresohe w 
Samborze, A ima Krzyżanowskiego w 
Drohobyczu , Edwarda Kahane w Tarno
polu, H. Griinnspauna w Brodach, P l e 
b a n a ,  Stephansplatz, 8, Widu, T w e r -  
d y ,  Mariahilferstrasse, 106, Wien. T y l 
k o  p r a w d z i w y  we flakouaeh z wy
ciśniętym na nieb nap.sem : „K. k. Se- 
oundar-Arzt Dr. Schipek, Wien“. Zapo- 
przedniem nadesłani ń, 1 złr. 70 cnt. 
wysyła się o p ł a t n i e  do wszystkich 
2632 iniej.- Aust.o-Węgier. 21 25

Ważne dla PP. Gospoayó.
Nie n r  nic lepi <ego 1 praktyczniejszego . 

prania bielizny, msteryj jedwabnych, wełniany 
nad „ W i e d e ń s k i e  k u n c e n l r o n i * *  
m y d ł o  o s z c z ę d n o ń c i 4*- — Nietylko 
oszczędza na tru d . :h, praey i pien-ądzach , 
nadaje bieliźnie śnieżną białość i konsci '  
takową i pod gw arancją przewyższa dobro 
wszelkie inne rodzaje luyde* , nie zawier*)^. 
izkodliwyeh domieitek. — Paczka, zawieraj.
4 kilo, 1 złr. 50 cent. s opłaconym tr»ohtefr 
Wysyłka za zaliczką lub nadesłaniem go1®* ą 

Koreipondei oya polska. 69* * 
F r .  Ł nd lw l*  i  N p6 Ikd*  

Wiedeń, IX, Sechsschimmelgabse "

n>'

TUTKI
( G I L Z Y )

1 najlepszych francusk.ch bibułek, 
grodzone medalem na wystawie krak° 
sk.ej, c z ę ie io w o  i  utai s o ir o K

poleca

Fs i ł i i k i e w i c ^
w K rakow ie  4 1° 

R y n e k  g ł 6 w n y ,  Ł l n t a  A —B .  >

Szczepy 0W3GCY6
enne, silne, z dobremi korzeniLO* 

koronaoh, gatunki wyborowe, JaabłoO** 
G r u s z k i ,  i  w r . : i u . e ,  V  i t n i c  w ą ? f  
kti 50 cent. za sztukę , Ś l i w k i  60 ceut- 
sztukę, A g r e s t ,  P o ż e c z k i ,  wysocopl'
1 złr. sztuka, A g r e s t ,  krzewiast; wielżoO . 
cowy, angielski, 25 cut sztuka. P n i e C ^ j j .  
wiśniowe, duże, silne, 20 cnt. sztuka , 0  
n y ,  miesięczne, 12 sztuk 1 złr., wysyła ** 0 . 
liozka Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  O l s z /  K  6 

c z t a  K r a k ó w .  65« 6 
X I . X T J B k a ń . s ] b .

£  Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w Jtzyku 

mieokim i znajomość rachunkowościI gg^ jg  0 
żyd potrzeba kaucyf paru «ysi?cy.

Bliższa wiadomość W b iu  r z s  r *()•
W ł. J a w o r s k i e g o ,  u i i o a  O r °  ’ ' ^

Piękny folwark
45 morgów w j idnej parceli, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem , 1 budynkami guspoda-- 
ezemi w dobrym stanie, z kompletnym inwen
tarzem żywym i ma-twym, odległy goduinę dro
gi od Krakowa, a 15 minut od staeyi kolei że- 
lainej, d o  s p r z e d a u ia  tub w y d z ie r ż a 
w ie n ia  z; złożeniem kaneyi i odkupem in-

aentarzy. jyg  18 o
n A m  H A W i r  11 piętrswy, z Obszernym 
W i l l  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wikońezony o 7 oknash fron
tu, orry nowej nlicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  - p r z e d a u i a .  Potrzeoa 
około 10.000 słi- goto**-- reszta przy hipotece- 

Wiadomoś. w B iu r z e  k o m U n r ,  W ł.  
Jaw orsLtl< igo , ul. Grodzka, L. JO a- dole.

Zarząd dóbr Gaodkołice

p.onu i wytrwaioi ;i, ,,a gi* np-8̂ i ! l in|altÓ*:
atmosferyczna, następują** ® nkl ileB  „

,/vA ' ' 55 » 40 * 
i  .  90 » 
4 I  W * 
4 « 90 *
* „ 90 *
* .. 40 *4 J K

Hermann *• *00 k.g 
Juno „ „
Trcńui< n , „
Korphlume „ „ „
Achilles „ „ "
Ande.sen „ ,  »
Aurelie „ ■
imperator „ n „ • /  „ n»‘
z workiem i dostawą do ata*/1 Podłęże.z i  0 
67(. ocełamem i aleł/*0^}, t unie.

Na mleJsou W Grodko^19*811 0 60 — -

Anna 1 4
k a  przyj-

zamieezkała pta f u*l°y SzewisiaJ j .K^zowane-
muje »a odh/°le Mabosci osoby opję,
zapewniając “ um!arkewell® ^ g a ^ dyek."?̂ '*

F»pier 3 U U jn  hr> ) njrikowakiołi w B ielsk*.
kę, wszel*'f- wy^°Jy oraz

Odpowiediialny n%dos drukarni A. fcsyjswski


